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Perspek 


W środę, w przepełnionej sali Tow. Hy- 
Kleni znego iow. Perl mówił o „Perspektywach 
ja olu“, Mówca zaznaczył przedewszystkiem, 
€ W dotychczasowych rokowaniach bolszewicy 
kazali kolejno trzy oblicza. W Mińsku Da- 

wskij wystąpił wojennie, marsowo, sta- 
pass warunki, równające się . zupełnej kapi- 


Bok 


Acji Poiski i "calkowicie uzależniające ją od 
szew; ji. W Rydze — pod wplywem naszych 
yc ęstw — Joiffe cofnął warunki mińskie, 
Waltoyał o szybkie zawarcie rozejmu, był u- 
tPliwy, pragnąc jaknajprędzej mieć ten ro- 
Wie Obecnie widzimy trzecie oblicze bolsze- 
itie: Joffe używa wszelkich sposobów i for- 
R i, aby pokój zrob:6 najkorzystniejszym dla 
aWietów ; wycofać się z różnych zobowiązań, 
„j Ich w przedwstępnej umowię pokojo” 


Jotte groził rozstrzeliwaniem jefców-Pola- 
Y z armji Petlury i Bałachowi*za, przerwał ` 
W jednej chwili rokowan'a, odmawia wykona- 
ti umów zawartych przez Czerwone Krzyże 
J stron, wzamian za natychmiastowe wyda- 
jeńców żąda zmiany warunków rozejmu na 
kre Rosji i t. p. 
"3 Trudności obecnych rokowań wynikają 2 
bb: że armja bolszewicka była wprawdzie 
| oi ale nie była rozgromiuna i że odniosła 
W Spodziewanie bkie zwycięstwo nad 
y aaglem. To dodaje bolszewikom „tupetu”, Za- 
i też należy, że w warunkach rozejmu i 
i wstępnego pokoju brak pewnych rękoj- 
Ni które mogły skłaniać bolszewików do szyb- 
zawarcią pokoju i ścisłego wypełnien'a 
unków poprzedniej umowy. Tak np. umo- 
A Tryska zawiera postanowienie, że po wej- 
te jej w życie wojska polskie mają się cot- 
£ do swojej granicy państwowej i od tej gra- 
20 | jeszcze na 15 wiorst. Mielibyśmy niewąt- 
ają, 9 mniejsze trudności, gdyby w Rydze po- 
fig viono poprzednio, że wojska polskie oo- 
tęę Się na swoją granicę dopiero wraz g osta- 
ym pokojem, 
rudności te wywołują miepokój ł dają 
pogłoskom, że w Rydze wogóle nie doj- 
W R do pokoju, że na wiosnę zacznie się nowa 
da Odrazu tu podkreślić należy, że często 
gpięokój z tego powodu jest umyślnie rozdmu- 
Wany w pewnych celach politycznych. Np. 
Acuska prasa burżuazyjna zapowiada wojnę, 
ów W ten sposób wst"”?ć. że trancuska poli- 
A nieprzejednania w stosunku do bolszewi- 
$ była shuszniejsza od angielskiei. Niemiec- 
Znowu prasa. podsycaac pogłoski wo'enne, 
gie w tem sposób oddziałać na plebiscyt 
o laski, strasząc ludność, że Polsce grozi 
Wa wA trzeba powledzieć, że trudności roko- 
àq, ryskich są niewatpliwe, ale nie mogą pro- 
iat do wojny. Jest to sprawa dyploma`ji 
lą; ei, aby doszła do ładu z dyolomacją 80- 
| "są, Ale jeżeli Polska potrzebuie koniecz- 
Pokoju — to niemniej potrzebuje go Rosja,” 
~ Wiety wiedzą, jakiem  straszliwem ryzy- 
A byłaby dla nich wojna z Polską, któ- 
M razem nie mogłaby się zakończyć poko- 
z „Porozumienia! Sowiety nie mają sil do 
li wojn 
Wprawdzie należy do na! wagowa le- 
f , bolszewickich twierdzen'e, że Ros'a so- 
th Sa iest „najbardziej pokojowo usposubio- 
dk, aństwem na świecie”, jak to mówił. Da- 
4, ŚWski w Mińsku. Rosja nie jest państwem 
8 lonei pracy, która istotnie pokój musi 


+, 
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traktować jako swoją niezbędną podstawę. W 
wewnę.rznych stosuukach Rosja opiera się na 
dyktaturze, klóra już dawno stała się dyktatu- 
rą kom sarzy, nie zaś klasy” robotniczej. 
Gwalt, jako zasada, prowadzi do ekspansji 
gwałtu na zewnątrz, a więc jest zaczepny i wo- 
jowniczy (gdy tylko mą dostateczną siłę), Czę- 
sto porówiiywa się bolszewików z jąkobinami 
z Wielkiej Rewolucji francuskiej: ale dykiatu- 
ra jakobinów byla skutkiem wojny, nie zaś ich 
doktryną pierwoiną. Dyktatura zaś bolszewi- 
ków była sama w bardzo znacznym stopniu 
źródłem wojen. Bolszewicy dotychczas nieu- 
stannie wojowali — żaden naród nie zdoby! 
niepodległości bez wojny z nimi, Bolszewicy 
stworzyli silny militaryzm. Czerwoną armja ma 
swoją podstawę między innemi w tem, że na- 
leżenie do niej zapewnia takie korzyści mater- 


jalne, jakich nie można mieć w życiu cywił+ 


nem. Nie robotnik, lecz wojskowy i komisarz 
to w Rosji „klasy“ panujące Bolszewizm w 
swojem dążeniu do ekspansji posługuje się ha- 
słem rewolucji socjalnej, ale posługuje się tak- 
że najjaskrawszym 'szowinizmem w guście da- 
wnego czarnosecinnego. Szczytu rozpasania ten 
sżowinizm doc ągnął w sienpniu b. r, kiedy to 
bolszewicy stali pod Warszawą. Wówczas to 
np. w „Izwiestiach* sowieckich pojawił się 
wiersz, w którym sowiecki poeta porównywał 
obecnych władców do Wielkiego Księcia mo- 
skiewskiego Iwana Kalety, który „zbierał zie- 
mie ruskie“... 
moguszczestwienny i bogaty"... 

Ale klęska bolszewików pod Warszawą 
podcięła ich wojenną ekspansję na Zachód. O- 
been: ich ekspansja idzie na Wschód, gdzie 
chcą podciąć kapilał i władztwo angielskie 
przez sowietyzację państw wschodnich lub wo- 
jenne współdziałanie z rewolucyjnemi  rucha- 
mi narodowemi. Tej ekspansji Lloyd George 
ny powstrzyma żadnem: układami handlowe- 
mi 

Rozumie się, że bolszewicy nie zaniedbu- 
ją i Zachodu. Ale teraz taktyka ich zmierza 
do podminowania państw, rządów i ruchu s0- 
cjalistycznego europejskiego odzewnątra. A 
narzędziem tego jest 1I Międzynaroaówka, 
która w dzisiejszym swoim kształcie jest ni- 
czem innemi jak ajencją państwową sowiecką. 

W, dzisiejszej sytuacji jest rzeczą całkięm 
nieprawdopodobną, aby Rosja zdecydowała się 
na nową wujnę. Zdaje się, że jest tylko jedna 
ewentualność, przy której Rosia sowiecka wa- 
żyłaby się na wojnę z Polską: mianowicie gdy- 
by w Niemczech wybuchła rewolucja komuni- 
styczna. Wówczas Sowiety dażyłyby zapewne 
do zdobycia Polski, jako pomostu do połącze- 
nia się z tą rewolucją. Nałomiast gdyby w 
Nemczech nastąpił przewrót monarchiczny, 
wspólne niebezpieczeństwo zbliżyłoby Polskę 
i Ros'ę sow'ecką. 

W dzisiejszej sytuacji Sowiety potrzebują | 
pokoju, a nie mają motywów do wo'ny. Żad- 
ue postanowienie umoty ryskiej, opartej rze- 
czyw:ść e na porozumieniu, nie jest take, aby 


mogło wywoływać chęć odwetu, jak pokój . 


brzeski lub wersalski. Natomiast przez pokój 
ten Rosa sowiecka Uzyskała zneczne politycz- 
ne korzyści, a pokój os'ateczny da tej korzyści 
| gospnónrcze, zwłaszcza tranzyt do Niemiec. O- 
beeny stan g"zpoderczy Rosji *est tak stro szli- 
wy, że — łącznie z wrażeń em klęsk: ponie 
sionej pod Warszawą — zagasić musi zapaly 
sowieckiej „pantji wojennej”. 


„l wnow moskiewskija pałaty |, 


W Rosji sowieckiej niema opinji publiez- 
nej, niema wolności prasy i zebrań, niema ja- 
wności życa publicznego. Pod względem od- 
działywańia tego faktu na sowiecka  polilykę 
zagraniczną przypomina o czasy Mikołaja I. 
Ułatwia to zadania dyplomacji sowieckiej: mo- 
że łalwe zdobyć się na jednolity pian, nie po- 
trzebując liczyć się z prądami politycznemi, nie 
podlegając oddziaływaniu walk partyjnych itd. 
Ułatwia to też dyplomacji sowieckiej stosowa- 
nie pogróżek, udawanie wielkiej pewmośśi sie- 
bie itd. Nie należy więc do takich sz: czek 
większej przyw'ązywać wagi — natomiast do- 


Jek kleryżali „rświetlają" Ind połs.2 


Sprostowanie „sprostowania, 


- Pan redaktor klerykalnej „Gazety Świą- 
tecznej” Prószyński rozesłał do endeckiej i 
emlekującej prasy warszawskiej osobliwe spro- 
soware”, zarzucając tow. posłowi K. Ozapiń- 
iż w jednej ze swych 


skiemu, iż 
„przekręcił* cytowany ME z „Gazety Świąte- 
cznej". 


Wobec tego podajemy dosłownie odnośne 


| ustępy z Nr. 2069. Chce p. „redaktor“ popu- 


larności — będzie ją miał!:.. 


Cytowane ustępy są na pi ierwszej stronie 
W art. wstępnym księdza Ant. Prygla, wika- 
rego z Magnuszewa, czytamy: 

„Wierzę w pomoc Matki Boskiej w tym zwy- 
cięskim pochodz.e maszego wojska, bo oto bitwa 
nad. Wisią rozpoczę.a się w moc na Wniebowzię- 
cie Maiki Boskiej, to jest 15-go sierpnia, a wlas- 
nie nazajutrz, to jest duia 16 sierpnia 1920 roku 
widziano kolo Magnuszewa (w kątie między Pi- 
lica a Wisią) obraz Matki Boskiej, unoszący się 
w powietrzu i przesuwający się ponad Wislą, 
jakby od południa ku pó nocy. Obraz był duży, 
w ciemnych ramach, a na nim Matka Boska w 
biaiej szacie, wa Jej ręku Pan Jezus odziany w 
czerwoną sukienkę, oboje jakby siedzieli na 0- 
sioku, Widziaio ten obraz dwóch chłopców, jak 
już znika! patrzyja na puzesywający się w po 
wietrzu obraz jedna kobieta ft kilku żolnierzy z 
14-go pułku, Dokiadniejszych wiadomości tu nie 
podają, wystarczy jedynie zaziaczyć świadome 
zeznanie świadków tego cudu*, 


Tyle p. oświecony wikary. , 


Zaraz poniżej, w artykułe „redakcyjnym *, 
podpisanym przez T, P; (widocznie sam świa- 
tły redaktor T. Prószyński) czytamy nast, uwa- 


g: do rewelacji wikarego: 


CO OOP EZ NG PRA DĄ ROGATE GRE EPEE OCE REA BO 


kaszę rzędy | nasi nrzątnic. 


Alarmy prasy, sejmu, oraz pustki w skar 
bie skłoniły Prezyajum Rady Ministrów do u- 
stanowienia Specjaiuc, konusji, która ma za 
Ziuwlie zbadane sianu urzędów w Rzeczyjpor 
spolitej, ewentualuą reorganizację ich i reduk- 
cję Pels nelu urzędniczego. Na welt komisji 
tej Słoi p. St Wojciechowski, b. minister spr. 
reits K ara) 

Potrzeba przejrzenia krytycznego powsta 
lej doraźnie machiny rządowej w Rzeczypo 
sydee, JEst uniewa piwa. Oparcie uszędów na 
określonych funkcjach, a nie na osebach, jes! 
konieczne. Dużo funkcji, wykonywanych fa 


papierze, i to przez kilka ministerjów spr 


mów sejmowych. 


| 
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Rachunki płatne W środy 


brze zdawać sobie sprawę z rzeczywistych sił 
i z rzeczywisiego kierunku polityki sowieckiej. 

Zewierając pokój z Rosją sowiecką, nale 
ży bardzo dbać o zabezpieczenie tego pokoju. 
I trzeba tu bardzo mo.no podkreślić jedną, od 
nas samych zależną rękojmię pewności i trwa- 
łości tego pokoju. A rękojmia ta polega na - 
tem, aby Rzeszpospoliła miała siłę wewaętrz- = — 
ną — a tę siłę mieć będzie tylko przez oparcie k 
s.ę na masach pracujących, przez politykę we- 
wnętrzną i zewnętrzną istotnie i rzetelnie dę- 
mokratyczną! 


„Wiadomość podana w powyższym liście po- 
twierdza inną, Którą redakcja „Gazety Świąłecz 
nej“ otrzyma!a ustnie z kąta pomiędzy Bugiem a 
Narwią, z okolic Serocka, Wyszkowa i Pultuska. 
Mówiono nam mianowicie, że żołnierze bo! ze- 
wiecy, którzy uciekali przez tamtą okolicę z pod 
Warszawy, opowiadali ludziom po drodze, iż Wie 
dzieli na wiasne oczy, jak Matka Boska unosiła 
się podczas bitwy nad fortecą Modlinem i woj- 
skami polskiemi i wojsku polskiemu błogos'awi- 
ła, a w bolszewickie kierowała pociski, Wiado- 
miość o tem doszla do nas już parę tygodni temu, 
ale była tylko ustna, i dlatego, aby nie szerzyć 
plotek, wstrzymywaliśmy się od podania jej w 
Gazecie, czekając na potwierdzenie jej przez ko- 
goś na piśmie“. 


Widzimy, że pobożny redaktor z E o GA. 
nie wierzył, ale teraz już sprawa stwierdzona: > 
„Matka Boska w wojska bolszewickie kiero war., 
la pociskż".... 


A więc Matka Boska w roli ogolomistzda < 
artylerji! Matka Boska przy kulomiocie... 

Co to jest? Głupota bezdenna? Kpnyz = 
wiary chrześcijańskiej? Niesumienna speku+ 
lacja na ciemnocie czytelników? Cóż więc 
„prostuje“ p. redaktor1? m 

Mówca socjalistyczny w Sejmie mówił o 
ogłupiającym wpływie prasy klerykalnej i ilu- 
strował to przykładem powyższym. Czytelnik 
sam osądzi, czy miał mówca rację. 

A p. Prószyński niepotrzebnie tylko wilka 
z lasu wywołał. Albo lud świadomie oglupia 
albo.. sam wierzy w te głupstwa, które wypi- 
suje. 

Albo > albot.» 


< 


« he 


można skreślić, wiele należy przekazać samo- 
rządowi. 
Do ministenjów, które z powodzeniem mo 
gą być zniesione, a funkcje ich w przeważaej . 
mierze — przekazane samorządom, należy 5 
Ministerjum Zdrowia Publicznego. Teoretycz- 
nie można się spierać, czy urząd ten ma rację 
bytu, czy nie. To pewne przecież, że dotąd, 
póki lekarze są wolno praktykującymi swój . 
zawód przedsiębiorcami, Ministerjum Zdrowia ke 
Publicznego będzie, pomimo najlepzych che 
ci poszczególnych jednostek, urzęderm, bronią+ 
cym przywilejów lekarzy i aptekarzy na niee 
korzyść społeczeństwa. Nad zdrowiem i hygie 


ną powinni mieć pieczę sami obywatele, zor 
ganizowani w instytucjach samorządowych. 
Dla sprawdzania uadzoru fachowego nad lo- 
karzami į baczenia, by poczynania samorzą 
dów odpowiadały celowości, nie potrzeba mi- 
= oddzielnego, Wystarczy zupelnie 
epartament przy Ministerjum Spraw We- 
wnężrznych. W kraju mamy zbyt mało leka- 
rzy, aby trzymać przy biurkąch referendar" 
skich cały szereg fachowców, saujących różne 
_ poronione pomysły i odrabiających papieno- 
we „kawalki“. Boć przecież ministerjum to 
praktycznie nio innego nie robi. Dla walki z 
epidemjami powstają oddzielne urzędy z 

= dzielnymi komisarzami nadzwyczajnymi, od- 
| dzielnym sztabem lekarzy i urzędników. Po 
| wiem rzecz horendalną, ale uważam, że i Mi- 
| misterjum Kultury i Sztuki może być dziś rów- 
mież z powodzeniem skasowane. Czy słyszał 
-kto o działalności szerszej tego ministerjum, 
| a przynajmniej o jego zamierzeniach, planach 
a bliższą metę? Czy robi ov ten urząd dla 

| szerzenia kultury i sztuki śród mas szerokich? 
Urząd ten jest bezwarunkowo pomysłem pięk- 

* "mym, ale nierealnym w warunkach naszej © 
__ płakanej rzeczywistości, W dalekiej, promien- 
- mej przyszłości, być może, urząd ten będzie 
| spelnia} funkcje doniosłe i poważne, Dziś nie 
=: robj on nic dla społeczeństwa i nie może nie 
||| mobić. W skarbie Rzeczypospolitej —- pustki, 

-~ a te papierki, które są, zabiera przeważnie 

|.  Ministerjum Spraw Wojskowych. I dlategi 
|. praktycznie i rozumnie byłoby znieść ministe- 

| _ rjum, które ministerjum nie jest, które nic nie 

- mobi, bo nic robić nie może, a utworzyć depar 
tament, czy wydział kultury i sztuki przy Mi- 

|. misterjum Oświecenia Publicznego. Będzie ca 
_. mógł z powodzeniem, o ile będzie miał za co, 

|. zakupywać obrazy w Zachęcie Sztuk Pięk- 

|. mych, jak i dotąd. Dla paru architektów, któr 
rzy dziś nie mają wiele do roboty, nie warto 
nywać specjalnego urzędu. 
|... Najwyższy czas również, aby zakończyć z 
| e. k. Delegaturą dla Małopolski i odzielnem 
 ministerjum dla endeckiej Beocji, t. j. b. zabo- 

ru pruskiego. Zrozumiałe jest, że różne wy- 
płowiałe hofraty i geheimraty nie mogą się 

ydzić z zanikiem c. k. namiestnictwa; zno- 

__ zumiałe, że wielu ludziom jest ono z tych lub 
__ fnmych względów potrzebne, ale niepotrzebne 
= jest ono Rzeczypospolitej i jej skarbowi. I to 

_ powinna być „summa ratio". Zginie przewi- 

= dywana w austrjavzich ustawach druga in- 

_ stancja. Nie jest to przepaść — nie do prze- 

 , bycia. Trzeba tylko chcieć, Tak samo trzeba 
|. maz skończyć z ministerjum b. dzielnicy prw 
i skiej, które jest za'bardziej karykaturalnym, 
| mozrośniętym i niedołężnym urzędem. I niema 
_ się czemu dziwić, W zaborze pruskim najmniej 
było ludzi. przygotowanych do objęcia machi- 
'_ my rządowej. Są to służbiści, są obowiązko 
" wi į więcej obowiązkowi, u'ż t zw. „koronia- 
rze” į „galileusze”, ale słabo lub wcale nie 
wrjentują się w tej machinie złożonej, którą 
mają poruszać. Dbają bandzo o to, aby „or 
|, dug“, otrzymany w spadku po Niemcach, 
" mie był naruszony. Jest to dbałość zrozumia- 
dry nie usprawiedliwia istnienia calego 
wdrębnego aparztu rządowego, który bynaj- 
A r Aali przyczynia korzyści Rzeczypospoli* 


= Do urzędów, które wymagają p 
stronnej oceny, a budzą poważną wątpliwość 
co -do swej celowości, należą „Puzap” i „Guz“. 
Zastanawia przedewszystkiem, dlaczego ist- 
mieją dwie instytucje zaopatrywania z ramie- 
nia rządu, a nie jedną. Chyba dlatego, 
więcej urzędników i aby jedna' instytu- 
rządowa konkurowała na rynku z drugą, 
oraa podbijałą ceny? To państwo w państwie, 
r dimin instytucje Ministerjum Spraw 
jskowych, jest zjawiskiem wysoce niezdro- 


a 


fatui pła 

Wystawa współczesnej grafiki polskiej, 
{Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych 26 
4: , listopada — 6 grudnia). 

W Wystawa ta jest przeznaczona dla zagra- 
= micy:; ma ona odbyć podróż po stolicach pół- 
 moenej Europy i zapoznać Anglików i Szwe- 
dów, Belgijczyków i Holendrów ze wspólcze- 


kąd to; co mamy najlepszego w tej dziedzinie 
z tego względu jest szczególnie ciekawa. 
Jakże się więc przedstawia współczesna gra- 

polska w świetle tej wystawy? 
= Najpierw pod względem stylu bardzo je- 
- dnolicie: imperjalizm panuje wszechwład- 


czyłasa, który w niektórych utworach zbliża 
się do ekspresjonizmu). Pod względem tęch- 


łecz obok niej mają swoich zwolenników i 
og i drzeworyt, Pod względem tema- 
tów rzuca się w oczy olbrzymia przewaga 
i w krajobrazowych i architektonicz- 

nader skromnie reprezentowany jest 
portret; kompozycje figuralne można zliczyć 
ma palcach. Przedstawiając taką jednolitość 
pod względem stylu i tematów, po części na- 
met pod względem techn ki, dzieła wysta- 
"wione czerpią swą rozmaitość głównie z roz- 


od: 


ena grafiką polską, Wystawa zawiera ponie-- 


ROBOTNIK“ piątek, 3 grudnia 1920 r. 


wem i kosztownem. Wprawdzie armji potrze- 
ba wielu rzeczy specjalnych, lecz do tego wy” 
starczy specjalny wydział, czy wydziały w 
„Puząpie*. Wiele artykułów przecież, po- 
trzebnych armji, potrzebne są i innym iasty- 
tugom, aprowidowanym przez rząd. I racjo- 
nalna gospodarka wymaga, aby te zakupy ro 
bione były hurtownie, razem, gdyż gwaranto- 
wałoby to i taniość i kontrolę należytą. 

Poza aprowidowaniem instytucji  rządo- 
wych, „Puzap“ dstarcza towarów instytucjom 
społecznym, przemysłowym,  kooperatywom. 
Jest to-zadanie trudne i ważne. Lecz, aby by- 
ło ono celowe, nie może instytucja ta być tyl- 
ko urzędem biurokratycznym. Na ozele „Pu- 
zapu“ nie mogą stać tylko biurokraci, lub tyl- 
ko handlowcy, lecz i przedstawiciele tych in- 
stytucji społecznych i gospodarczych, które 


są aprowidowame. Zarówno przy omawianiu | 
' ców i, jak obecnie, względem aptekarzy. 


oalowości zakupów, jak i przy podziale towa- 
rów powinni mieć głos  przedewszystkiem 
przedstawiciele kooperatyw. Rząd nietylko 
powinien powoływać do rady „Puzapu* przed- 
stowicieli związków spółdzielczych, lecz wye 
wierać pewną presję na powstawanie Koupe- 
ratyw przez uvależnienie od tego przydziału 
towarów. Tylko bezpośredni spółudział i kone 
trola konsumentów mogą gwarantować rządo- 
wi, że olbrzymie sumy, dawane na „Puzap”, 
są celowo użyte, To samo tyczy się wszystkich 
innych agend min. apr. Aparat biurokratyczny 
zbyt jest młody, niewyrobiony, urzędnicy zbyt 
są mało platni, a zbyt wiele mają pokus, „aby 
sprawy aprowizacji, tak dziś doniosłe, mogly 
być załatwiane bez udziału i kontroli społe- 
czeństwa, a przedewszystkiem organizacji spo- 
żywców. Częste niezmiernie wypadki nadu- 
żyć, dokonywanych przez powiatowych refo 
rentów aprowizacji, wskazują wymownie, że 
organizacja i kontrola jest zła i niedostatecz- 
na, 


Do urzędów, które wymagają gruntownej 
reorganizacji, czy raczej organizacji od pod: 
staw, należy Minisierjum Spraw Wojskowych. 
Powstawało ono i organizowało się podczas 


U 
i 


| 


; lekarstw, 


| 


U 


| 


wojny. Rozrosło się, jak polip olbrzymi, a pv- | 


chłania miljardy, Wszystkie przywary i na- 
nowy właściwe militaryzmowj państw zabor- 
czych: Rosji i Austrji — rozgościły się na do 
bre w tym urzędzie i uczyniły zeń pompę, któ- 
ra ssie bez kontroli i granic wszystkie soki ze 
społeczeństwa. Żaden Tezeusz-Wojciechowski 
z uzdrowieniem tego ministerjum sobie rady 
nie da o ile nie będą z nim współdziałać zdro”, 
we i obywatelskie elementy naszego spole- 
cerstwa, a nie poprze ich całe myślące spole- 
czeństwo. Dodaję: „myślące* dlatego, że 
wszelkie naganki osobiste, powodowane za- 
wiścią czy nienawiścią, tylko utrudniają zada” 
nie i zabagniają do reszty ki, 

Do plag, które trapiły nasz skarb, zwłasz 
cza za rządów Paderewskiego, należały wszel- 
kiego rodzaju misje zagranicę. Stolicę: zagra- 
niczne roiły się od tych misji najróżniejszych. 
Każde ministerium uważało za święty obowią- 
zek wysyłać na wsze strony urzędników w ce- 
lach najróżniejszych: po zakupy, dla nawiąza- 
nia stosunków, dla zbadania urzędów, pozna* 
nią ustaw ete: Skarb pusty położył dziś tamę 
tym przejażdżkom, mniej Jub więcej zbędnym. 
Lecz te ministerja, które mają „wlasne“ do- 
chody, lub te, które powodują się wyższemi 
względami, jak Ministerjum Spraw Wojsko- 


| 


i 


Mały ieljeton. 


piekarskie holszewik. > 


Miesiąc trwa już lokaut w aptekach. Wła- 
ściciele apiek wyzyskali przepisy wojenne, do- 
zwalające na jedzą zmianę w aptekach, i pra- 
cowników, którzy z wojską chcieli wrócić do 
zajęcia — nie przyjęli. Wzorowy lokaut! Typo- 
wy objaw walki klasowej, która wedlug na- 
szych mieszczańskich myślicieląt jest wymy- 
słem socjalistów. 

Społeczeństwo mało zdaje sobie sprawę z 
istoty tej walki, Uwiedzione obłudną blagą 
gryzip'órków burżuazyjnych plecie trzy po trzy 
o harmonji społecznej, o zgodzie, miłości bliź- 
niego itd. i zasady te z całym zapałem stosuje 
do ludzi pracy, zapomina zaś o nich względem 
— kamieniczu ków, obsząrników, przemysłow- 


kd 


Gdy swego czasu strajkowali farmaceuci, 
wówczas kurjerki nie znały miary w złorze” 
czeniu ludziom walczącym o byt. Z lubością 
malowano wtedy straszl'wemi barwy okrulne 
zbrodnie, jakich dokonują strajkujący. Przed- 
siawiano obrazy chorych, umierających bez 
polożnice pozbawione najniezbęd- 
niejszych środków le:zniczych, rannych, któr 
rym mie wstrzymany na czas krwotok, grozi 
śmiercią i t. p. A wszystk'emu temu winni by- 
li nie aptekarze, bezlitośnie zdzierający oslat- 
ni grosz z nieszczęścia ludzkiego, skazujący 
swych pracowników na głodową egzystencję, 
lecz personel strajkujący. 

Zdawałoby się, że i teraz, skoro apteka- 
rze ogłosili lokaut, prasa uderzy w taki sam 
lament. Spodziewaliśmy się, że znowu poja- 
wią się wolające o pomstę do nieba obrazy 
zbrodni, tym razem popełnianych już wyłącz 
nie przez aptekarzy, obrazy umierających, ran- 
nych, położnie, Gdzie tam! O lokaucie panuje 
w prasie mieszczańskiej grobowe milczenie. A- 
ptekarze ciągną miljonowe zyski, apteki są ko- 
palniami złota, jak wyraził się tow. Reger w 
Sejmie, ludność c efpi od. miesiąca, jest nara- 
żona na straszliwe pomyłki, gdyż w aptekach 
miejsca fachowców zajęły panie apiekąrzowe, 
kuzynki, służące, kochanki, kokotki, córki — 
lecz nikt z tego powodu rąk nie łamie. Apte- 
‘karze są aniołami. 

Opow adał mi pewien znajomy, że w prze- 
szłym tygodn u musiał w nocy iść po lekarstwo 
dla dziecka, które nagle zachorowało. : Prze- 
szedł pół Warszawy, zanim znalazł dyżurującą 
w nocy apiekę, przy Al. Jerozolimskich. Całą 
godzinę dzwonił, walił w drzwi, zanim mu o 
twarto, Wyszedł nareszcie p. aptekarz, elegant 
2 brylantowemi perścieniami i złotą branso- 
letą na ręce. Podczas przyrządzania lekarstwa 
rozmowa zeszła na lokaut. Apiekarz powie- 
dział, że to jest bolszewizm.. Lecz znajomy 


mój, naiwdy i niewyrobiony, jak większość | szewickich, 


społeczeńsiwa, nie zapytał: „2 czyjej strony?". 
No, bo już, jeśli wszelki objaw walki klasowej 
ma nasza zdz ecinniała opinja nazywać bolsze- 
wizmem, to chyba w tym wypadku bolszewiz* 
mu dopuścili się aptekarze, 

Cynizm tego pana aplekarza z Al. Jerozo- 
limskich jest charakierystyczny. Obszarnik, a- 
piekarz, kamienicznik, fabrykant, każdy wyzy” 
skawacz nawet w chwili dobijania oliary, win- 
nym: czyni nie siebie le'z robotnika, parobka, 


wych i Spraw Zagranicznych, i dziś nie liczą | lokatora, magistra. Czyni to zresztą w najgłęb- 


się z względami oszczędnościowemi, Nasza 
niedolężna dyplomacja kosztuje sumv baje- 
czne. Urzędnik. 


Roboinicy popierajcie 
swoje pismo codzienne! 


[4 y 

maitości organizacji twórczych, które je wy” 
dały, Jeśli chcemy mieć pojęcie o wystawie, 
musimy się prz ewszystkiem in- 
dywidualnościom twórców. 

Zacznijmy od Leona Wyczółkowskiego. 
Jest to mistrz, któremu nigdy dość wydziwić 
się nie można, mistrz o zakresie każdego 
materjału i każdego tematu. Czy będą to mo” 
tywy architektoniczne z Krakowa, Lublina, 
Warszawy lub Gdańska, czy Łazienki w nie- 
gu, czy dziewanny, czy grupy sosen, czy woły 
o zachodzie słońca; czy będzie to akwałorta, 
litografia zwykła, czy barwna, zawsze jest on 
u siebie w domu, zawsze z tym samym spu- 
kojem panuje nad wykonaniem, zawsze two- 
rzy dzieła jasne, skończone, klesyczne, W 
każdym temacie potrafi on dojrzeć jego stro- 
nę najbardziej malowniczą: jak subielnie od- 
czuwa on ksztat jakiejś facjaty lub attyki, 
sylwetę jakiejś wieży, łamaną linję dachów, 
wznoszenie się pnia i rozczłonkowanie kona- 
rów jakiejś sosny! Jakiemi architekturami 
są u niego drzewa lub nawet kwiaty (.,Dzie- 
wanny“)! Z każdego materiału, z każdej tecli- 
niki umie on wydobyć jej odrębne zalety. 
Proszę się przyjrzyć, jaką gamę odcieni, od 
matowej szarości do lśniącej aksamitnej czer- 
ni, wyczarowuje on ze zwykłej 


litogralji: są 

tw pomisy wirtuozowskie. 
. Najbardziej pokrewni W: emi 
i wychowaniem w szkole francuskieso im- 
presjonizmu i niezmordowanem ' 2- 
' niem coraz to nowych trudności w oddawaniu 
widzialnego świata są: Rubczak i Józef Pau- 


Glez 
- 


szej wierze w sluszność swoją. Umysłowość 
bowiem burżuazyjna jest u podstawy swej tak 
przewrolna i obłódna, że nie widzi faktów naj- 
oczy wisiszych. Jest to ciekawy, z praktyki ży- 
cią wz'ęty dokument, jak intelekt wyrasta na 
podłożu ekonom cznysm, tałszując rzeczywi- 
stość, zależnie od interesu klasowego. 

Ten umysłowo biedny, etycznie cyniczny 


kiewicz. Oboj mają na wystawie akwaforty, 
przedsiwwiające przeważnie krajobrazy, Kie- 
dy się ogląda te subielnie podpatrzone i % 
niezmierną oszczędmością szczegółów wyko- 
nane motywy z Francji i Włoch, mi.mowoji 
przychodzi na myśl dowcipne określenie ja- 
kiegoś pisurza: „iysować Ziaczy opuszczać“ 

Poetką starej Warszawy jest Zolje Stu- 
kiewiczówna. Z miłością równą tej, z jaką 
Gomulicki i Or-G w swoch powiastkach È 
wierszykach ovowiadają © życiu i mieszkań- 
m: sn Masta, Fin; TRAE utrwa- 
a swoim rylcem jego zakątki i przejścia, szu- 
kając w mich interesujących kontrastów 
świetlnych. in 

W zupełnie inną sterg tematów wkra- 
czamiy z Franciszkiem Siedteckim, Mają tutaj 
władzę fantastyczne wróżki i kołaezą niesa- 


| toczą się obrady nad Konstytucją, które mają 


, je się w stądjum zupe.nego 


mowite widziadła, Akwaforty to bardzo wy-. 


tworne; wątpię atoli, czy zrobią one wrażenie 
na Zachodzie, który miał Beardsley'a í Mun- 
cha i który zna potworne wizje drzeworytni- 
ków japońskich. Z dawniejszych prac Sie- 
dleckiego widnieje tutaj zneny, psychologic 
nie prawdopodobny portret Norwida. 
stanowisko: we współczesnej 
grafice polskiej zajmuje podhalanin 
sław Skoczylas. Z jego utworów, wśród któ- 
rych znajdujemy głowy górali i krajobrazy, 
kompozycje religijne i obrazki rodzajowe z 
pamego, najważniejszym jest cykl drze” 
worytów barwnych i Zbójnikach i Janosiku. 
Nie mogę się przekonać do tego artysty. — 
Drzeworyty jego. pod względem technicznym, 
g 


NT. o5 
ann Ó 


pigularz, jest, najgłębiej przekonany, iż pra” 
cownik walczący w imię interesów własny 
oraz interesów społecznych o prawo do pr 
i życia — jest polworem. Bo własność święiś 
jest, choćby cała ta świętość byla spoleczeń* 
stwu kością w gardle. 

| o3 Zysław. 


ARE ZEP ORDY EEEE AE AN ESIE 


Przeciw senałowi. 
Prod. st robotoizów pólśch w Daji. ~ 


`- (Korespondeucja własna), 


Kopenhaga, 22 listopada- 

Komitet Wykonawczy P. P. S. w Kopesa | 
hadze zwoiał dnia 21.X1 1920 r. wiec ludowy 

przy ulicy Bugensensgade 1. «Wiec zi.gaił prze 
weddniczący tow. A, lomaszewski i udzielił gł” 

su tow. T. Turkowi i L. Drabikowi, j 
Po wysłuchaniu wspomnianych -mówców 
zebrani na wiocu uchwaiili jednoglośnie co n% 
stępuje: „W sejmie Kzeczypospolitej Polskiej 


zadecydować, czy Poisiią mą być ludową i W 
niej wolny lud, czy też krajem przywilejów i 
Prawica sejmowa gwałtem chce w Polsce U* 
tworzyć Senat, aby posadzić w nim ob: | 
ków, senatorów, biskupów, rabinów i kapit% 
listów i przy ich pomocy obalać wszystkie de” 
mokratyczne ushwały Sejmu, Serat byłby ha” . 
muloem praw ludu, shańbiłby Polskę w oczach 
krajów demokratycznych, |. 

© Zanosimy protest tu na przecinw 
ko narzuceciu Sezatu polskiemu ludowi. Stać 
nowczo wolamy: Precz z. sesatcmi Precz % 
wrogami ludul Niech żyja Polska Ludowal 
Niech żyje sejm jednoizbowy! 


Tw. Panderwelde a balenia 


Dotychczas przmawiali na obradach kmugrest 
czechow.owackich socjaldemokratów  przedsiawie 
ciele: Belgii, Anglji, Jugosiowacji i szereg inuydh 
delegatów, Największe wrażenie wywara mowê 
belgijskiego ministra sprawiedliwości, VanderweF 
dego, tkóry potępił bezwzględnie komunia i Lol 
szewiam. W czasie ostatnich: obrad przema 
również czecho-słowaczi sócjal-iemokrata Pollaoi» | 
który był czionkięm delegacji czeskiej, jaka nieda 
wig wróci.a z Rosji do Pragi, Pollack ośw 
że wskutek bolszewizmu państwo rosyjskie znajd” „AJ 
j upadku,  Komunizb 


zniszczył Rosję politycznie. gospodarczo i kultura | 
nie, Komuniścy opierają się wyłącznie na 
'człouków partji bolszewickiej, 0 wolności prasy w 
Rosji nie ma wogóle mowy, "ponieważ 
mogą jedynie pisma bolszewickie, Wszelka kryty” || 
ka bplszówizmu jest surowo karana. Wolność eg 
Przemysł jest zupemie zrujnowawją | 
Zaklady przemysłowe utrzymane są w ruchu jed | 
nie dzięki systemowi miliłaruemu i biurokratyc | 
nemu, Wszędzie odczuwać się daje brak wykwałł | 
likowanych urzędników i robotników w zakresie | 
przemysłu, ponieważ przeważną część robotników | 
ucieka z miast na wieś, aby ratować się od godów |- 
Delegat Pollack nawoływał obecnych czesko€l | 
wackich socjal-demobratów. aby odwrócili się mr. 
posie od idei bolszewickiej, Rewelacje 
wywarły mja!ychanie silne wrażenie, 
Zjazd łotewskich socjalistów, 
Łotewska partja socjal-demokratyczna po d | 
= sc. A -= wl 
ie, a której Karri kcie z ll ier 
narodówki uważase. jest za pożyteczne, ale 
jednocześnie konstatuje, że IHI Międzynarodówie 
przedstawia tylko związek grup kom 
tkórych program nie może być przyjęty przez wanj 
stkie partje rewolucyjno-socjalistyczne, (Orient). 


kompozycjach rmyć ćwieżość 
i ; przytem, co za pł 
rześbowe wiłaczanie posiaci w jedną plas” | 
czyznę, 00 za nużącę skupienie równoległych | 
kresek, co za brutalne przecięcia linji (piąte 
wę w jej z muzykantami)! 


„ Jedynym, Skoczy 

cielem obrazu rodzajowego jest Antoni KS 
mieński, rysownik, należący już do nieco sta” 
szego pokolenia artystów. Ma on tutaj dwić 
arcydzielne akwaforty: „Morgę” i żelu CZ | 
wylegających się na brzegu Sekwany. Obie 
anie” 

rozlesią 


szcza uwagę na wyrazy wstrętu, zgrozy, 
kawości u ludzi, przyglądających się trupo” 
w. „Mordze”). 
„ Z. wielu innych dzieł 
mieniam jeszcze: Edwarda 
utrzymany w wielkich plamach 
śniegu (litogralja barwna) i Piotra K: 8 
dębskiego plakatowo traktowana głowę śmie, 
jącego się dziecka (drzeworyt barwny). | 
stanawia, że n wystawie niema wcale pr” | 
graficznych Feliksa Jabłczyńskiego. l 
przeglądzie naszego i 
robku na polu grafiki podkreślaliśmy Giap | 


"W powyższym 
Z 
stów. Do cudzoziemców należy teraz określ” 


L 
są wyborne; w 


W 
Troja | 
Wawel * 


Mieczysław Walfiss. 


Obrady sobotnie zaklócone zostały w południe 
przez garstkę komunistów, tkórzy usilowałł rozbić 
Zjazd, ponieważ przekonali się, że olbrzymia więk- 
szość uczesiników jest przeciwko nim, Szłuczka nie 


spostrzegli się rychio, że padli ofiarą niesumiennej 
agitacji i wysali ca zjazd delegację, kióra złożyła 
oświadczenie w imieniu ko'a lwowskiego, że po po- 
rozumieniu się z pracownikami warsztatów, prze- 
konano się, że wtargnięcie na salę było zgóry 0b- 
myślone przez jednostki, Ogół zaś pracowników zo- 
stał wprowadzo.y w bąd. Lecz to nie przekreśla 
plamy, jaka pad'a na pracowników twowskich, któ- 
rzy w ten sposób uniemożliwili Walnemu Zjazdo- 
wi tok obrad, 

Delegacja zwróciła się do towarzyszy delega- 
tów, przepraszając ich imieniem tych, którzy bez- 
wiednie przyczynili się do tego, jak również i tych, 

« którzy dopiero później dowiedzieli się o zajściu, & 
jest ich około 6.000, którzy potępiają ten czyt je- 
dmomyślnie, żądając ukarania sprawców. 

Delegacja prosi o wybaczenie i zapomnienie, 
Powyższe oświadczenie przyjęto rzęsistemi 0- 

klaskami z ogromnem zadowolen:'em. i 
. Po po'udniowej przerwie rozpoczęto obrady u- 

chwalediem kilku drobniejszych wniosków i wnio- 

sku nag'ego o'zażądanie zwolmienia kolejarzy, u- 

więzionych za sprawy polityczne | strajki. 
Wysłamo depeszę do Min. kol, żel. o przesłanie 

kooperatywom kolejowym zaleg'ych kontynge.tów, 
Kol. Odrobina mówi! o zwolnieniu cz'onków Z. 

Z. K. zajętych w pracach Związku od zajęć urzę- 

dowych. 


Kol, Michniewiez przemawia za wnioskiem ©. 
Z. Z. aby zwalniać w stosunku 1 : 2000 i najpierw 
do Zarz Gl, póź.iej do okręgów i następnie do 
liczniejszych kól. 

Kol, Kruszewski wyjeśnia, że wniosek na 
zwolnienie w stosunku 1 : 1000 sprzeciwia się sta- 
tmiowi, A ai Ą 
i w końcu wniosek C. Z. Z. 

Kol. Nakoneezny referował sprawę podwyższe- 
yVla wk'adki ez okowskiej. ; 
Proponuje podwyżkę na 80 mk. miesięcznie t 
odpowiedni podział wkladki dla Okręgów, Kół, na 
pismo związkowe. na fundusz budowy domu Z. Z. 
K. w Warszawie, na fundusz zapomogowy i-t. d. 


Zjazd Zv. Zaw. Kolejarzy. 


Rozpoczęto dyskusję nad propozycją ©. Z. Z, 

Przemawiali kol; Ziemborowski, Bed.arczył: 
i Richter, 

Wniosek kol. Bódnarczyka przyjęto. 

Piąty dzień obrad, 
niedzielę rozpoczęto obrady w sprawie po- 
dzialu wik.adek, Pierwszy mówca Szasasny wnosi, 
by przy podziale wicladelx w/całości 85 proc, pozo- 
stawiano dla kół miejscowych. 

Po przemówieniu  reierenta Sułkowskiego, 
przyjęto wnioski: ś 

Ustalić wysokość wkładki członkowskiej na 85 
mk. miesięcznie, Przy podziale wkładek od 1 stycz- 
nia 1921 r, Zarządom okręgowym przeznaczyć 4 
prog, od caiej sumy wkiadek eząonkowskich wszyst. 
kich kól danego okręgu. i 

Sokejom fachowym dyrekeyjnym pe 3 proe, od 
pelnych wkladek ezionkowskich, pobranych od 
czionków zapisanych do sekcji, 

Na wydawnictwo pisma „Kolejarz Związko- 
wiec“, który ma być doręczaiy każdemu czonkowi 
na koszt kół, z należnych im 85 proc, od pelnych 
wkadek członkowskich, Wpisowe będzie wynosić 
10 mi. Pozostalą część podzieli wydział wykonaw- 
czy, względnie Zarząd G ówny wedle potrzeby, 

Następnie przewodniczący przedstawi} zobra- 
mym aprawę metody wyborów do zarzącu. oraz 
sprawę aprowizacji i dotrzymania przez rząd 24 
punktów, podpisanych przez m nistra kolei w cza- 
sie strajku. Wniosek drugi i trzeci w głosowadnui 
przyjęto jeko nag y. 

Kol, Packan mówiąc o metodzie wyborów, sta- 
wia wniosek o wybór komie matki dla usiaienia 
kandydatów, 

Kol. Grochulski sprzeciwia się f proponuje 
wybory tajne i proporcjonalne, W głosowaniu za 
proporcjonalnością i tajnym wyborem bylo 68, za 
komisją matką 286 osób. 


w 


go, gdańskiej Majewskiego i Wiśniewskiego, wileń- 
skiej Michuika i B ażka, dróg dojazdowych Ry>ickie- 
go, dyr, stan'sławowskiej Kornieka i Szyszkę, 

W dyskusji aprowizacyjnej kol. Czycz, przed- 
stawiciel centralnej kooperatywy omawiał nędzę 
aprowizacyjią i niedostarczanie depuia*ów przez 
_ mimisterjum aprowizacji, 

Przemawia ca'y szereg mówców, pszem dys- 
kusję odłożono na dzień następny. 


- Obrady Sejmowe. 


Sesja trzecia. — 


Wczorajsze obrady sejmowe rozpoczęły się 
komprom.lacją pana Marszalka, Kiedy tow. 
Barlicki zajnierpelował Marszalka, czy wszyst 
ko zrobił, aby bronić praw poslów | Sejmu, za- 
gwarantowanych wyraźnie ustawą, czy zapro” 
testował przesiwko uwięzieniu pos. Dąbala 
przed wyrokiem, przed rozprawami sądowemi, 

o czem zawiadom'ono Sejm telegraf.cznie — 

Marszałek cynicznie odpowiedział, że ustawa 

taka istnie'e wprawdz e ale... że miał pewne 

wątpliwości, ale po rozmowie z „pewnymi* 

| prawnikami i doradcami swymi, doszedł do 

~ przekonana, że pos, Dąbal może być areszło- 
wany. 

Niesłychane to przemówienie, świadczące, 
że Marszałek z karygodna wprost lekkomyślno- 
ścią nietylko już waży się nadużywać regula- 
minu, przystosowywać go w miarę potrzeby do 
interesów reakcji seimowej, ale ma odwagę 
postępować wbrew ustawie, łamiąc ją — wy- 
woleło ostry sprze'iw ze strony tow. Liberma- 
na, który musiał Marszałkowi jesz ze raz refe- 
rować treść ustawy, jasnej, nie przeds'awiają- 
cej żadnych wątpliwości. 

Po tym incydencie Izba przystąpiła do de- 
baty konstytucyjnej. 

< W sprawie artykułów, tyczecych się szkol- 

mictwa, zjawia się na mówn'cy aż 5 przedstawi. 
cieli kleru i jeden wprawdze ze stanu cywil- 
nego, ale też chadek. Wszystkie przemówienia 
obra'aią się dokoła ostatniego przemówienia 
tow. Czapińskiego. Drmorośli teolodzy w ro- 
dzaju ks. Kotuli i Ma'ewsk ego, oraz uczeni ra- 
bini — wszyscy na swój sposób starają Się 
bronić zasady wyznaniowej szkoły Argumen- 
ty jednak są słabe, blade — wypowiedziane 

, bez przekonania, z obowiązku, albo... \ wypo 
wiadane z naiwności ducha. 

Tow. Pużak przemaw aiąc w sprawie ar 
tykułu omawiaiącego sposób czasowego zawie 
szania praw obywatelskich wskazał Izbie na 
wielkie niebeznieczeństwo, na jakie przy przej- 

Gciu artykułu w redakcji komisji narażone być 

może państwo. 

Po ukończeniu debaty szczegółowej nad 
konstytucją (pozostały do omówienia tviko 2 
artykuły — 35. 36, traktuią'e o senac'e) z'a- 
wił sie na mównicy poseł Dubanowicz i zawia- 


Pos edżenie 192, 


domi? Izbę o wynikach prac komisji konstytu- 
cyjnej odnośnie do artykułów 85 i 8o. Sabut- 
kie przemówienie pos. Dubanowicza ne zrobie 
ło żadnego wrażenia. Sprawa Senalu jest © 
twarią — walka przeciwko Izbie Przywiiejów 
musi być prowadzona w dalszym ciągu 2 


ostrością i stanowczością. Nadmien.ć należy, 


że » porządku dziennego spadły wczoraj WR- 
ski endeków w sprawie komisji weryfikacyj- 
nej, a mianowicie tyczące się godności Marszał- 
ka W. P. i listu oficerów do „Gazety Warszaw- 
sk ej“ (jaki związek ma list ten z komisją We- 
rytikacyną — jest tajem1'cą logiki endeckiej). 

Charakterystyczne jest, że wnioski te nie 
zostały na wczorajszem posiedzeniu omówione 
tvlko dlatego, pon'eważ referent endek, hr. 
Skarbek, obe"ny na posteczen'u znikł w chwi- 
li, gdy miał otrzymać głos, jako reterent. Stchó- 
rzyli..w. 

.. . 

Interpelację wniósł, między innemi, tow. Smu- 
kowski, w sprawie znęcania się minisier,um skar- 
bu nad dolą emerytów, wdów i sierot po urzędmi- 
kach, nauczycielach i funkcjonarjuszach państwo- 
wych. ą 

SPRAWĄ ARESZTOWANIA POS, DĄBALA, 


Przed porządkiem dziemuym zabrał glos ? 

tow. Barlicki: Przed dwoma tygodniami 
Seim uchwalił wydać posła Dąvala w Celu 
waiożenia postępowania karuego. Dziś otizy- 
mujemy wiadomość, że poz. Dąbala anesso wa- 
iw w Tarnobrzegu, 

| Uważamy, że to postępowanie władz Sę- 

dowych godzi w art 2 usławy o nietykalności. 
który powiada, że przez caly czas trwania SQ- 
mu posłowie nia mogą być w żadnym 
ku pozbawiani wolności. Oczywiście postępo” 
wanie karne moża mieć także ten skutek, że 
podządnego się aresztuje, ale do posłów nie 
może to być stosowane Zapytuję więc p mar 
szalka oo uczynił aby, bronić praw Ssjmu i 
praw członka tej Izby 

Marszałek: Kroków nie uczyniłem, bo telegram 
nadszedł dopiero wczoraj wieczorem, Sprawa pod 
względem prawniczym jest momo wątpliwa. 
Wprawdzie tekst usiawy rzeczywiście przemawia 
za tem, ie poseł nie podlega więzieniu śledczemu, 


<> 


„ROBOTYTK', plater, 3 gradnia 1920 r. 


ale byłoby to unikatem we wszystkich państwach, 
a część prawników, których pyialem prywatnie o 
zdanie, również w tym duchu się oświadczali, Mnie. 
mam, że sprawa uwięzienia podsądnego jest częścią 
postępowania karnego i jeżeli Sejm zgodził się na 
postępowanie karne, to już dalszej ingerencji nie 
ma, Ale przyznaję, że sprawa jest wątpliwą, dlate- 
go więc oddalem ją do zacpinjowanmia komisji praw- 
miczej i tak jak ona zeopiniuje, tak dalej postąpię. 
Komisja dziś o godz. 7 ma zdać sprawę. 

Tow. Lieberman: Prawie we wszystkich 
państwach jest postanowienie. że posła aresz- 
tować nie wolno, z wyjątkiem przychwycenia 
na gorącym uczynku. W Komisji prawniczej, 
gdz.e bylem refanentem tej sprawy, umyślnie 
u nas nie przyjęto tego wyjąizu ze wygiędu na 
to, że nasza administracja nie jest jeszcze upo 
rządkowana. Ustawa nasza kategorycznie za- 
brania aresztowania posła w jakimkolwiek wy» 
padku. Ustawa pozwala na ściganie, przepro 
wadzanie śladziwa i t, d, ale nie na areszto” 
wanie posła, Wyraźnie zastanawiano się w ko- 
misji także nad wypadkiem wydania posła 
władzom sądowym i także w tym wypadku wy- 
kluczono avósztowanie, bo nad wszystkiem in: 
mem stoi prawo wykonywania mandatów. Je- 
żeli sąd prawcmocnie zasądzi posła Dąbal a 
czyn taki, że wyrok ten pozbawi go mandatu. 
wtedy dopiero moż3 on być aresztowany. 

Marszałek: Nie chcę polemizować z postem Lie 
bermenem i niema też powodu do tego, bo jeżeli on 
ma recję to niewą!pliwie Kcmisja prawnicza o g. 7 
przedstawi opinję w duchu jego wywodów, ale wo- 
lę poczekać do tej godziny, 

Ustawa w przedmiocie ustalenia zasad normu- 
jących stan prawny na ziemiech przyłączonych do 
obszaru Rzpliiej na podstawie umowy o. prelim:aa- 
ryjnym pokoju i rozejmie, podpisanej w Rydze 12 
pażdziernika, została odesluna do Komisji spraw za- 
granicznych, Ustawa zaś w sprawie poboru należy” 
tości ekwiwalentowej na obszarze b, dzielnicy aw 
strjackiej za rok 1921 — do Komisji budżetowej. 

DEBATA KONSTYTUCYJNA. 
Szkolnietwo. 

Przysiąpiono do dalszej rozprawy nad konsty- 
tucją. Łab.erają g-os jeszcze w sprawie artykulów, 
trakwujących 0 szaciu.ciwie (123 — 146) posowie; 
ka, Mekowsk., ka, Kowla, rabin Thon. ks, Macieje- 
wica, klerykał Czesuiewski (chadek) i rabin Hal- 

£ 


pern. 

Ks. Makowski w sposób naiwny stara się osla- 
bić srgunenty pos, tow, Czzpuńsk.ego. Przywoluje 
ną pomoc Jolfra, Pełeina i Focha — marszalków 
Franeji, 

Ks, Kotula proponuje poprawkę, aby przymuso- 
we nauczanie religji wprowadzić nietylko w szkole 
począkowej i średniej, jak to proponuje większość 
komisji, ale również w szkoie zawodowej, (low. 
Smulikowski ujawnia ukryia myśli księdza dobro- 
dzicja, rzucając pytanie — „Może także w uniwer- 
sytecie?''). 1 i 

Mówca uważa, że mniejszą szkodę przyniosło- 
by wykluczenie matemctyki ze szkoły, niż nauki re- 
ligji. Z puuktu widzenia mówcy jest to twierdzenie 
najzupeiniej sluszne, matematyka w szkole począt- 
kowej, a przedewszystkiem średniej ma bowiem 2a 
zadanie wyrobienie w uczniach zdolności prawydio- 
wego, logicznego myślenia — czego wrogiem jest 
doiychczasowy sposób nauczania religi, Wycieczki 
hisioryczne ks, Kotuli byly rówuież nieszczęśliwe, 

Rabin Thon występował jako adwokat Talmu- 
du, gorąco broniąc również zasady sakoly wyzna” 
niowaj, i 

ks. Maciejewicz polemizuje z tow, Czapińskim. 
Stwierdza, iż kler chiubi się tylko przesziością, nie 
ma zamiaru nawoimiast chlubić się przyszłością, Mó- 
wi o Krakusie i t. d. Stwierdza również, że Jan Ja- 
kób Rousseau nie należał do obozu, do którego sza- 
nownył mówca należy, t, zn, do klubu mieszczań- 
skiego, 
Pos, Czerniewski broni Jezuitów. Mówca po- 
piera osobistą poprawkę ks, Liutosiawskiegc, 

Rabin Halporn jesi pelen trwogi, boriem znaj 
duje się mięlzy dwoma ogniami: atakuje i prawicę 
i lewicę, Mówca broni Talmudu w dość prosty épo- 
sób, mianowicie oskarżając przeciwników, iż ci nie 
ana ą hebrajszczyzny. ; 


Wynagrodzenie szzód, uczynionych przez Pań. 
stwo, 

W sprawie art. 127, wypowiadającego zasadę. 
że każdy obywaiel ma prawo do wyuagrodzenia 
szkód, poczynionych przez w.asne Państwo, zabiera 
gios pos, Śuligowski, proponu,ąc następującą po- 
prawkę: „Kontiskata jakiegokolwiek mienia może 
mieć miejsce jedynie w wypadkach wyraźnie przez 
obowiązujące w kraju usiawy przewidzianych”, 

W tymże ducha przemawia pos. Owikowski. 


Czasowe zawieszenie praw obywatelskich. 

Zabiera gios tow. Fużak: Art. 130 mówi o 
tych momeniti, kiedy Rząd będzie mógł za 
wiezić swobody konstytucyjne. Przyzna;omy, 
że takie chwile mcgą się zdarzać. Jednak ko 
potencje Rządu i sposób stosowania musi być 
ściśle okreśrony. Kiuo mówcy wnosi popraw- 
kę, aby stan wyjątkowy mógł być wprowadzo- 


ny przez Rząd tylko za zezweleniem Sejmu. 


Większość zaś komisji prawo to nadaje Radzie 
ministrów, 

Polska żyje w stanie wyjątkowym od r. 
1863, gdyż wprowadzenie tego stanu w 1905 r. 
było rzeczą f:kcyjuą. Do czego prowadzi stały 


stan wyjątkowy, mamy przykład na Rosji. Do- 
magamy się też przyznania Sejmowi decyzji w | tować, wobec zachowania się marsza 


zawieszaniu swobód obywatelskich. 


| 


„l się komisja prawnicza, by rozpatrzyć 
| uwięzienia pos, Dąbala, a właściwie, 


Pos, Barde) (Piast) popiera redakeję wiąliabiji 
ści komisji, z 

Pos, Weinsieher broni poprawki Zw, P 
SA Głąbiński jest za redakcją większości ko 
Zmiana konstytucji, | 


horn, Jest to artykuł najważniejszy, mówi on Q t 
jek konstytucja ta może być zmieniona, Broni 
prawki Zw, posiów żydowskich, kióra proponuj 
aby pierwsze zmiany konstytucji mogly nasiąpić mi 
po latach 10, ale po określeniu granic Rzplitej, 

Artykuły o Senacie, j 


Przystąpiono jeszcze du sprawozdania Kom 
konstyiucy.qej o art. 35 i 86 konstytucji, Relero 
pos. Dubaunowicz. (Treść uchwał komisji podaliś 
w swoim czegie),  , 

Ks. Kotula uzasadnia nagłość wniosku 
żeby Rząd polski wziął na siebie rękojmię za 
które górmośląscy robolujcy tabryczni, hutniczy, 
lejowi i t, d, pobierają z różnych kas śląskich i u 
m.eckich, a i 

Naglość przyjęto, a sprawę odesłano do Kom 
ochrony precy, 

W końcu ks. Lutosławski odpowiadał na 
które wywody posiów Thona i Halperna, ~ 

Następne posiedzenie nezneczy! marszalek ne 
dziś, na godz, 8:4 po południu. Na porządku dziemm 
nym między innemi sprawa Biura prasowego przy 
Nacz. Dowództwie, 


Zbiizkai z daleka 


Woląż w polilycznym naszym lesie hu 
czy i siwuszy głos Osirzeżenia: OSZCZĘ 
Kasujmy urzęuy, redusujmy ` 
Nie dawajmy im awansów! Oszczędzaj 
państwo zginie, U Lourse'a na górce m 
no, że na drodze tych oszczędności pows 
napewno jedno jeszcze ministerjum red 
i oszczędności... Ministerjum to będzie n 
cztery sekcje, dwanaście wydziałów itd. it 

Jest to żart, ale oszczędzać trzeba. 
Sejm:e mamy, co prawda, wielu włość 
Chłop jest oszczędny. Tak mówią ci, 
znają Widocznie na urzędach jest 
ta dawna, rozrzutna, szlachta „hul 
Gdyby na czele min sterów naszych 
ludzie fachowi, organizatorzy, napewno po 
zaprowadzaliby duże oszczędności. Rada mie ` 
nistrów rozsy.ą co czas pewien papierki, ne 
Połowa listów, wychodzących z biur n 
rjalnych jest z całą pewnością zb 
moglaby być załatwiona na drodze usti 
rominutowej rozmowy. Biuletyny, wydar 
ne przez ministerja, są wydawane drogo, 
drogim papierze, rozstawionym drukiem. 
gospodarujemy tak aż do chwili, kiedy. 
minister skarbu zupełnie kredyt zamyka. 
wtedy biuletyn przestaje wychodzić i 
mimowoli myślą: chyba nie był pot 
jeżeli mógł przes'ać wychodz ć! 

emy w redakcji „Dzien 
staw“. Jest to piękne wyc. wni two, 
ne pod odpowiedzialnościa min'stra 
wiedliwości. Liczy w r. b. już 108 nur 
o ogólnej ilości kartek 1914. Jest to 
wydawnictwo, dobrocią papieru i 
ścią czcionek przewyższające inne I 


LU 


mogłaby być podawana petitem. 
są tak specjalne, że są czytane 
tylko przez specjalistów, że doprawdy 
laryzacja jest tu nie na miejscu, a kroci 
ne na drukowaniu „Dzien 
mogłyby być zużyi owane inaczej. Forn 
go „Dziennika“ móglby być też mniejszy, 
dzaju francuskiego , Bulletin des Lois", 
cja jest starem i zasobnem państwem i jej 
dukc'a prawna bywałą wzorem dla świata. 
ta jej dziennika ustaw jest skromna i 
zorna. Mogłaby posłużyć nam za wzór 
chwili. kiedy zbooacimy się. 
Takich przykładów możnaby nan 
więcej. W każdej dziedzinie naszego 
państwowego możnaby wskazać na 
dy gorszącezo marnotrawstwa. W 
mo to mówią nam wciąż o oszczęd. 
Dobrze byłoby powołać naprawdę 
poraparlementarną, złożoną z pre 
rozumnych praktyków, któraby niel 
dała, ale i drogi oszczędności rze 
wskazywała. 
Henryk B 


Kronika selmowa 
Ó nietykalność poselską. 
Wczoraj po posiedzeniu Sejinu, 


kuł drugi Ustawy o nietykalności p 
4 å 


ęp 1 artykulu 2-go stwierdza, że pezóż czag 
trwania Sejmu poseł nie może być w żadnym 
razie pozbawiony wolności. Przedstawiciele 
Klubów na komisji sejmowej prawie zgodnie 
wierdzili, że ustawa jest jasna, że sąd, a- 
pos. Dąbała, ustawe złamał, Wyją: 


ES aresztowania posłów 2 z 
icy, i.. p. Grzędzielskiego z klubu pia- 
0% owców, który zdradzał skłonności zgodzenia 
e na punkt widzenia endecki, 


_ Żadne aktualne konjunktury partyjne, 
czy polityczne nie mogą powodować lama- 
_ mia ustaw. Byłby to precedens niesłychanie 

.miebezpieczny dla państwa, bowiem wówczas 
i y urzędnik, korzystając z konjunktury 

_ politycznej, ustosunkowanią się sił w Sejmie, 
= bezkarnie łamałby ustawy czy rozporządze- 
E ia. Państwo nasze stałoby się państwem bez- 
| _ prawia. 

|= Milej: komisja prawnicza uchwał nie 
zięła. Dziś o pr. 10 rano dalszy ciag por 
= R . 

Komisja prawnicza pod przewodnictwem 
w. dr. Z. Marka przyjęła zasady projektu no- 
j ustawy o ovhronie lokatorów, w szczegól- 
i co do spornej kwestji sklepów i lokali 
towych. Postanowiono, -aby wysokość 
szu od tych lokali nie ograniczać przepisa- 
w ustawie o ochronie lokatorów. W razach 
nych wysokość ezynszu określi Urząd Roz- 
zy, ewentualnie sąd. 

; so 
ze Komisja ochrony prasy pod przewodnie 


a tow. Regera załatwiła sprawę projektu 
wy o służbie domowej. 


0 


ronika polityczna. 


sprawie powrotu jeńców ¿ uchodźców. 
A  Ministerjum Spraw Zagranicznych komu- 
Na posiedzeniu Komisji Międzymini- 
ej do spraw jeńców, zakładników i wy- 
v z dnia 30 listopada dyskutowany był 
ym ciągu projekt technicznego przepro- 
akcji repatcjacji, przyczem Komisja 
ela szereg konkretnych uchwał. 
edewszysikiem ustalono definitywnie, 
sportowanig pociagów z repatrjowany- 
odbywać się, zapomocą dwóch magi- 
io: 1) Mińsk — Baranowicze i 
yczów — Szepietówka — Równe — 
Enja zaś Kijów — Sarny narazie nie 
yć brana w rachubę. 
stępnie, aby wyczerpać kwestję tran- 
ją, z przedstawicielowi Jur'a, 
delegatem Ministerjum Kolei Żelaznej i 
pana transportów polowych uregulo- 
estję przewożenia reparijowanych za 
sanitarnych pociągów wojskowych. 
związku z usatalonemi marszrutami' ko- 
i uchwalono urządzić centralne punk- 
rczę w Baranowiczach i Kowlu, zaś 
punkty żywnościowe rozrzucić w ten 
aby mogli z nich korzysać nie tylko ci, 
j mają przyjechać kolejami, lecz i ci, któ- 
, nje czekając ujęcia ruchu repatrjacyj- 
pewne normy, dążą pieszo „do kraju, 
> szosami Bobrujsk — Słuck — Brześć 
, Nowo - Wołyńsk — Równo — Kowel 
— Nieśwież—Baranowicze; z meldun- 
posterunków żandarmerji widać, że około 
- 400 osób dziennie przechodzi już grani- 
polsko - rosyjską, dążąc do Polski, 
> rzechodząc z kolei rzeczy do sprawy ży- 
i, jaka ma być wydawana  repatrjowa- 
Komisja zaakceptowała następujące ra- 
wnościowe: 200 gr. mąki, 200 gr. mięsa, 
. tluszczu, 250 gr. jarzyn, 200 gr. kaszy, 
herbaty, 2 gr. cukru, 15 gr. soli i mleko 
eci, licząc na 4 dzieci 1 puszkę skonden- 
go mleka. 
kutowano również i nad kwestją odzie- 
czem, mając na celu możliwie 'praktycz- 
zędne załatwienie tej sprawy, uchwa- 
"perre złożona z przedstawicie- 
, Dr. Łuczkiewicza, posła na Sejm p. 
ńskiego, oraz delegata Depar'imentu 
arczego M. S. Wojsk. ustaliła zarówno 
mioty z odzieży najstosowniejsze dla 
ph. z Rosji mas, tak i źródła zaku- 


© 
.. 


atw.enie powyższych spraw wyczerpa- 
dek dzienny, poczem przewodniczący 
retarz stanu Dąbrowski zakomunikował, 
nie do otrzymanych z Rygi wiadomo- 
pracach Komispi do spraw jeńców na- 


onzystny zwrot i że prace te posuwają 
ód 


pne posiedzenie komisji — 3 grud- 
z. 5-ej po poł, (P. A. T.). 
ok da 

m Rady Ministrów komunikuje: 
biegających pogłosek, Prezydjum Ra- 
istrów stwierdza na podstawie zasiag- 
ch informacji, że dziennik „Naród“ nie 
em Naczelnika Państwa. (P. A. T.). 
Veraren e 


ROBOTNIK”, PIĘEÓX, 8 grudnia 1920 r. 


| Przed piebiscyjem 


SRRAWA EMIGRANTÓW GÓRNOŚLĄSKICH. 


Paryż, 2 grudnia. 


(E. E.). Sprawa emigrantów gornośląskich 
nie jest jeszcze ostatecznie rozstrzygnięla. 
Przed kilku dniami delegacja polska wystoso- 
wala do konferencji ambasadorów notę, w któ- 
rej oświadcza. Prawo uczesiniczenia w gloso- 
waniu plebiscytowem może być przyznane je- 
dynie mieszkańcom Górnego Śląska, bowiem 
w myśl art. 88 traktatu wersalsk ego oni jedy- 
nie są powołani do uzyskania pełni praw oby- 
wateli polskich w wypadku, jeżeli Górny Śląsk 


będzię przyznany Polsce. Jeżeli wziąć pod u- 


wagę, iż l'czba uprawnionych do głosowania z 
pośród ludności miejscowej wynosi 800 tysięcy 
a że według statystyk urzędowych liczba emi- 
grantów wynosi 350 tys., — wówczas łatwo so- 
bie zdać sprawę ze środków użytych w celu 
stałszowania plebiscytu na G. Śląsku. 
Delegacja uważa za konieczne przedłożyć 
następujące uwagi; W myśl art. 88 trakta!'u 
we'ralskiego prawo głosowania zastrzeżone 


jest dla mieszkańców G. Śląska. Osoby uro- | 


dzone na terytorjum plebiscytowem maig pra- 
wo głosu pod warunkiem zamieszkiwania na 
tem terytorjum w ciągu takiego czasu, Klóry 
będzie uznany za wystarczający dla im grantów 
do pozyskania prawa głosowania. Wyjątek 
stanowią banici polityczni, którym przysługuje 
prawo głosowania, nawet gdy nie zamieszkują 
teryborjum plebiscytowego. 
ANGIELSKI PROJEKT GŁOSOWANIA. 
Paryż, 2 grudnia. 

(E. E.). Projekt- angielski, tyczący się 
sposobu przeprowadzenia głosowania na Gór- 
nym Śląsku, a mianowicie propozycji, aby 
Niemcy urodzeni na Górnym Śląsku, lecz tam 
nie mieszkający, głosowali w Kolonji lub pro 
winęji nadreńskiej, okupowanej przez woj- 
„ską ententy, nie został jeszcze zakomun'ko- 
wany rządowi francuskiemu Rząd polski i 
niemiecki otrzymały w tej sprawie  bespo- 
średnie inofrmacje z Londynu. Na wypadek 


na Górnym Sląsku. | 


nieuziwania projektu, ustanowiona Zostanie 
specjalna komisja pod dyrekcją komisji mię- 
dzysojuszniczej na Górnym Śląsku. Głosowa- 
nie odbędzie się grupami, wediug gmin, de 
tkórych należą mieszkańcy, i stosownie do 
przepisów traktatu wersalskiego. Głosowanie 
w Kolonji będzie miało miejsce równocześnie 
z głosowaniem na Górnym Śląsku. Datę ustar 
nowiono na 17 stycziia 1921 roku. Jeżeli gło- 
sowanie przeprowadzone będzie wyłącznie 
na Górnym Śiąsku, emigranci niemieccy ze” 
staną dopuszczeni do głosu dopiero w tydzień 
po głosowaniu mieszkańców Górnego Śląska. 
Peryż, 2 grudnia. 

(P. A. T.). Sprzymierzeni wysłusowali do 
Berlina nolę w sprawie organizacji glosowa* 
nia w miastach nadreńs kich, zamieszkałych 
przez emigrantów śląskich. 


PROTESTY NIEMIECKIE, 


Bytom, 2 grudnia. 
(E. E.). Partje niemieckie na Górnym 
Śląsku protestują przeciwko przeprowadzeniu | 
głosowania okręgami, jak również przeciwko 
| decyzji, aby osoby urodzone na Górnym ŚlĘ- 

| sku, a zamieszkałe poza granicami prowincji, 
składały swe głosy poza Górnym Śląskiem 
lub w terminie specjalnie dla nich określonym. 


POGŁOSKI 0 ZAMORDOWANIU KORFAN- 
TEGO. 


Bytom, 2 grudnia. 

(P. A. T). Wszelkie wiadomości o za 
mordowaniu posła Korfantego są zupelnie 
bezpodstawne. Wiadomości te  rozsiewają 
Niemcy, niewiadomo w jakim celu. Plotka pu- 
szczona została we wtorek po południu około 
godz. 4 i pół. Poseł Korfanty wezwany został 
w tym dniu przez międzysojuszniczą komisję 
w Opolu na konferencję. 

Konferencja ta odbyła się popołudniu 0 
g. tej. Niemcy, którzy śledzą b. pilnie każdy 
krok Korfantego, widocznie mieli ten zamach 
na celu. 

manman 


- Rokowania pokojowe w Rydze. 


KONFERENCJA PRZEWODNICZĄCYCH. 


_ Ryga. 

(E. E.). (Telegram spóźniony, otrzymany 
pocztą). Przewodniczący delegacji polskiej, wi- 
ce-iminister Dąbski, odbył w poniedziałek wie- 
czorem 3-godzinną konferencje z przewodniczą. 
cym sowieckiej konferencji pokojowej, Jotiem. 


WICEMINISTER DĄBSKA 0 KONFERENCJI 
POKOJOWEJ. 


Ryga. 
(E. E.). (Telegram spóźniony, otrzymany 
pocztą). Przewodniczący polskiej delsgacji po- 


kojowej, wice-minister Dąbski, w wywiadzie, 


udzielonym przedstawicielom prasy łotewskiej, : 


oświadczył, iż wynikiem obecnej konferencji 
W Rydze będzie zawarcie. trwałego pokoju. 
Sprawy polityczne śą dostatecznie załatwione 
w umowie prelimisarjów pokou. Obecnie za- 
daniem konferencji jest zalabwienie spraw roz- 
rachunkowych, wymiany jeńców i t. d, Opraco- 
wanie caikowiie trakiału pokojowego pochło- 
nie jeszcze wiele czasu i pracy. W każdym jed- 
nak razie ukończenia prac konferencji należy 


; oczekiwać w terminie dwumiesięcznym. Wresz- 


cie wice-minister Dąbski zaprzeczył pogłoskom 
o przeniesieniu rokowań pokojowych z Rygi 
do innego miasta, aczkolwiek trudności komu. 
nikacyjne między Rygą a Warszawą nie sprzy- 


jają bynajmniej pośpiechowi prac. 


ZLigi Harodów. 


PRZYJĘCIE AUS$TRJI DO LIGI. 


l ; Genewa, 1 grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). Piąla komisja Ligi 
Narodów jednogłośnie uchwalła przekazać 
plenarnemu posiedzeniu Zgromadzenia Ligi z 
przychylną opinją prośbę Austrji o przyjęcie 
do Ligi Narodów. 


UKRAINA NIE PUTANS PRZYJĘTA DO 
L 


Genewa, 2 grudnia. 
(E. E.). Piąta komisja Ligi Narodow do 
spraw przyjmowania nowych członków po. wy- 
słuchaniu sprawozdania d-ra Nansena jedno- 
głośnie uchwaliła wniosek odrzucaiąty prośbę 
Ukrainy o przyjęcie do Ligi Narodów. Spra- 
wa ostatecznie będz'e załatwiona dopiero na 
posiedzeniu plenarnem Ligi. 


ANGLIK © KONFLIKCIE POLSKO0-ROSYJ.- 
SKIM. 


Genewa, 1 grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). W śntócw. iewie, U- 
dzielońym jednemu z dziennikarzy szwedzkich, 


oświadczył delegat ang.elski Fisher, że nie nie 
obowiązuje Ligi Narouów do obrony wschod- 
nich granie Polski, dotychczas jeszcze nie usta- 
lonych, jednakże w razie nowej inwazji bolsze- 
wiekiej Liga Narodów m.alaby obowiązek u- 
dzielić Poisce podobnych środków pomocy, ja- 
kie ją już raz ocaliły. 


POMOC DLA ARMENJI 


Genewa, 1 grudnia. 
(P. À. T.). (Havas). Rada Ligi Narodów 
przyjęła do wiadomości depesze prezydenta 
Wilsona, prezydenia Brazylji i króla hiszpań- 
sk'ego, wyraża; ące ich zgodę w odpow: edzi na 
propozycję Rady Ligi Narodów przyjęcia po- 
średnictwa w Woo: między kemal'stami a 
Armenją. 


SPRAWY GOSPODARCZE. 


Genewa, 1 grudnia. 

(P. A. T.). (Havas). Stała komisja eko- 

nomi zna Lig: Narodów zajmie się zbadaniem 

środków zdolnych zapobiedz monopolizowaniu 
stxnowców. 


Sprawa Cilwy Srodkowej. 


UCHWAŁY WIECÓW P. P. S. NA LITWIE 
ŚRODKOWEJ. 


Grodno, 

(E. E). Na szeregu wieców Polskiej Partji 
Socjalistycznej Litwy i Białej Rusi, odbytych 
w wielu miejscowościach Litwy środkowej, u- 
chwalono jednobrzmiącą rezolucję, Głoszą ona, 

klasa robotnicza Wileńszczyzny stoj na star 
uowisku zupełnie zgodnem z całem społeczeń- 
stwem i komisją tymczasową na gruncie zwo 
łania Sejmu ustawodawczego. Rezolucje pod- 
kreślają dążność klasy robotniczej Wileńszczyz- 
ny do połączenia się z Polską, Uchwały pięt- 


nują z oburzeniem trudności i szykany rządu 
Kowieńskiego w stosunku do Polaków j 
piają niektóre zarządzenia komisji Ligi, jako 
zamach na prawo kraju siaowienia 'o swoich 
losach. Rezolucje zawierają energiczne prote- 
sty przeciwko wprowadzeniu- wojsk  koalicyj- 
nych na teren Litwy śnodkcowej. 


ZAWIESZENIE BRONI. 
j Genewa, i grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). W Radzie Ligi Na- 


rodów odczytana zostala depesza pułkownika 
Chardigny, zawiadamiająca o podpisaniu umo- 


t 


l 


Nr. 828. 


Malja z bimsieinów 


Woljowa Auerbach 


zmarła d. 1 grudnia = r, przeżywszy 


lat 
eb odbędzie się z mieszkanie przy 
YSIEJ ©, W piątek u. Ze gruunia 0 
go 2 ej Ak” poł. 2 1 AE 


am 


wy w sprawie zawieszenia działań wojennych 
w okręgu Wilna. Rada Ligi badala nas.ępnie 
sprawę mianowania kom sarzy cywilnych dla 
przeprowadzenia plebiscytu na  terytorjum 
spornem pomiędzy Polską a Litwą. 


DANJA GODZI SIĘ NA WYSŁANIE WOJSK. 


Lingby, 2 grudima. 

(P. A. T) (Radio). Na wysiaunie duńskich 
wojsk ochotniczych do Wilua, w myśl propo- 
zycji Ligi Narodów, zgodzijy s- wszjšiĘaio- 
pawije polityczne. Rząd prawdopodobnie 
| przedłoży parlamentowi jeszcze dziś odnośny 
wniosek, po którego zaakceptowaniu wojska 
niezwłocznie udadzą się na miejsce przeżne- 
czenia. 


KOWOKC A W Ilari. 


Londyn, 2 RS, 

(P. A. T.). W izbie lordów zgłuszono po” 
prawkę do ustawy o Homerule dia Irlandczy- 
ków. Jest prawdopodobne, że wnioski te będą 
odrzucone. Celem tych wniosków jest prze- 
wleczenie 8-go czytania w Izbie lordów, aby 
w ten sposób uzyskać możność rokowań mię 
dzy Lloydem Georgem a aresztowanym przy” 
wódcą Irladczyków, Griffithem. 

REPRESJE POLICJI ANGIELSKIEJ. 


Londyn, 2 grudnia. 
(E. E.). W Corku wybuchły nowe peżary, 
jako represje ze strony policji. Gmach klubu 
sinnfeinistów zupełnie zniszeżony. Policja zar 
rządziła rewizje w redakcjach wszysikich dzie- 
ników irlandzkich. 


Konlerekcja londyńcia 


Paryż, 2 grudnia. 
(P. A. T.). (Havas). Obrady w Łondynie 
rozpoczylają się dziś na nowo. Przewidują, że 


„obrady zakończą się oświadczeniem. Francji i 


Ańglji nad konsekwencjami powrolu na. tron 
b. króla: Konstaniego. „Petit Parisien“ doda- 
je, że osłaleczne porozumienie Anglji i Fran- 


"cji jest odtąd rzeczą pewną. 


Wybory da kosztyjniaty: jagozłowiańs'zej 


Lyon, 2 grudne. 

(P. A. T.). (Radjo). Prasa iran- uska do- 
nosi, że rezultaty. wyborów do koustyanty Ju- 
gosiawji są następujące: 110 radykaiow, 70 de- 


mokrałów, 35 partji ludowo-serbskiej, 36 ko- 


munistów, 25 partji słoweńskiej (Korosze a), 
25 muzułmanów, 20 partji socjalno - demokra- 
tycznej, 40 pantji ludowo - krvackiej, 3 związ- 
ku kroackiego, 2 partji wolno - aid, 1 li 
berał serbski i 1 republikanin. 


tananan broi farauka-zrazdyke. 


Lyon, 2 grudnia. 

(P. A. T.). (Radjo). Wedlug informacji. 

„Temps'a* rokowania, które: były: prowadzone 

w osialnich dniach pomiędzy kemalisiami a 

armeńczykam., wy daly pomyślne rezuliaty. Zo- 
stał zawarty rozejm. 


Dynicja gabitew Yęgierzkiego. 


Budapeszt, 2 grudnia. 
(P. A. T.). Wied. Biuro Kor. W zgroma- 
dzeniu naredowem po 3-im czytaniu ustawy o 
instytucie finansowym zgłosił Prezydent Mini- 
strów Teleki dymisję gabinetu. Powodem dy- 
m sji jest, że gabinet oświadczy? solidarność z 
ministrem skarbu, który wczoraj podczas obrad 
nad projektem ustawy 0 instytucie finanso- 
wym został przegłosowany. Zgromadzenie na- 
rodowe odroczono aż do załatwienia przesile- 
nia. Naczelnik państwa przyjął dymisię gabi- 
netu, lecz równocześnie powierzył gabinetowi 
dalsze tym 'zasowe prowadzenie agend. 


ł RieG U 
Romuniza! bolszew cii 
Wiedeń, 1 grudnia. 

(Orient). Komunikat z dnia 30 listopada 
beze Na froncie zachodnim, w rejonie Słuo- 

ka, wojska czerwone doszły do nowej linji de- 
markacyjnej Dzisna — Lenino, zajmując mia- 
sto Słuck. W czasie operacji przeciwko Bała: 
chowiczowi wzięliśmy do wież 120 ofieerów, 
4,500 szeregowców, oraz wiele armat, karabi- 
nów maszynowvch, samochodów pancernych £ 
innego materjału wojennego. Na reszcie fron- 
tu bez zinian, 


Utocięcie sacalstów ftrato:k ch 


Paryż, 2 grudnia. 
(E. E.). Przed kilku tygodniami wyjechali 
do Rosji 3 socjaliści francuscy: Lefevre, Ver 


t 
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„ROBODTNIE*, 


Beat i Lepetit, W Murmańsku wsiedli oni na | zmierzającą do przeszkodzenia w wysłaniu nuncju- 


anaięty żaglowiec, który, wpadłszy na skalę, 
ił się į zatonął wraz z załogą i pasażerami. 


ř 


| Ped podpisaniem traktatu 


| 


 Albędą 


` anpieisuo-sowiet kiego. 
i Londyn, 2 grudnia. 


(P. A, T.). (Telegraphen Compagnie). Kra 
Ma wysłał do Moskwy traktat handlowy, Przy” 
hy Przez rząd angielski, i oczekuje podpisa* 
„A tegoż traktatu jeszcze w tym tygodniu. 
amean na RBD 
Mez p e . 
-_ kizdomości telegraficzne 
|. — Francuska Izba deputowanych wypowie- 
pała się za wznowieniem stosunków Z Watykanem 
Odrzyciia 375 głosami -przeciw 225 poprawkę. 


4 


sza do Paryża, 

=- Pks-cesarzowa niemiecka umarła, 

— Byly poseł do parlamentu, nacjonalista dr. 
von Langenbahn mianowany został ambasadorem 
austrjackiim w Berlinie, 

— Do Rewla przybyli Gorkij £ Łunaczarskij, 
którzy udają się do Londynu i do Berlina, w celach 
propagandy pośród inteligencji, 

— D'Aonuuzio og!osił w Rjece mobilizację i 
wprowadził stan wojenny, i 

— W Londynie kursują pogłoski o zamiarach 
b. następcy tronu, który pozostaje w ożywionych 
stosunkach a monarchistami pruskimi, 

— W Belgii odbył się odczyt o Polsce, na któ 
rym było obecnych około 2 tys, osób, 

»— Parlament czeski obraduje nad budżetem, 
za którym prawdopodobnie glosować będą wszyscy 
posłowie czescy i niemieccy socjaliści, 


Oren aenema 


Delegaci fabryk prywatnych 


Deputaty żywnościowe 


5 Każdy z delegatów fabryk obo 
, B0dz, 6-ej wiecz. na zebranie które 
za tych co 

w 


wiązany jest przybyć 
udbędzie się przy ul. Żelaznej 
Uwaga. Robotnicy którzy nie przyślą ua zebprabie 8WwyCh 
lekceważą sprawy ogółu. 

imieniu komisji do spraw. deputatów 


w dniu 8 grudnia (piątek) 
7, Nr. 69, 
delegatów uważa- 


Kooperatywa „MEOT. 


Ruch robotniczy. 


"W Folsce. 


2 życia marti. 


C. K. W. 
~ W sobotę, dn. 4 grudnia o godz. Śrej 
b Poł, w łokalu „Robotnika“ odbędzie się 
Siedzenie Prezydjum C. K. W. 
j, Tow. tow. członków Prezydjum C. K. 
2> prosimy o przybycie. 
Sekretarjat Generalny. 
|. Baczność Wola-Czyste! Dziś, t, j. w piątek o 
badz, 7 wiecz. w lokalu własnym (Wolska 44) od- 
tizio się konferencja dzielnicowa, 
i Baczność Jerozolima! Dziś w piątek o godz, 
PÓŁ w lokalu wlasnym (Chłodna 41) odbędzie się 
+ „dzenie Komitetu dzielnicowego. 


Tap tczność Praga! Dziś o godz, 6 więcz. w lo- 


w 
b, 


i. 
| = 
( 


' p „Warszawski Wydział Kulturalno-Oświatowy P, 


[RE 


kie Wiasnym (Kępna 15) odbędzie się posiedze- 
„9 Komitetu dzielnicowego, `. 
Dzielnica Powiśle, Dais, w piątek, o godz, 7-w. 


| Aaa w'asnym (Soleo 68) odbędzie się ogólne zæ- 


b © dzielnicy. 


Baczność Mokotów! Dziś, w piątek, o godz, 5 
t W lokalu własnym (Bagatela 12a) odbędzie się 
ślę zebranie dzielnicy. 

« Baczność Powązki! Dziś, w piątek, o godz, ? w, 
A własnym (Okopowa 80 m. 16) odbędzi 
dE, erencja dzielnicowa, ; 
Dzielnica Śródmiejska, Dziś, w piątek, o godz. 
"lecz, w lokalu włas ym (Al, Jerozolimskie 56) 
bedzie się posiedzenie Komitetu dzielnicowego. 


A 


ry 8, zawiadamia, wszysik:ch dawnych i nowoząpi- 
4 0h członków chóru, iż w sobotę, d. 4 grudnia 
7 wiecz, (punkiualnie) odbędzie się lekcja 


e 
A 
i 


f Rom. Wydzial prosi członków o liczue i punk- 
ł « przybycie, 


"4 


KUCH ZAWOdÓWY. 


W obronie Zw. Rob. Rolnych, 
tępi Zagłębiu Dąbrowskiem i w innych cen* 
Ridy górniczych odbyły się w tych dniach na- 
Y łunkcjonarjuszy. Przedmiotem obrad by- 
dstawiona w Zarządzie Główn. Związku 
a: ików przemysłu górniczego następująca 
4 leja: : 
ny Zarząd Główny Związku Robotników prze- 
ja górniczego po przeprowadzonej dysku- 
4; W sprawe zalargu między Związkiem Zie- 
ada a Związkiem Robotników Rolnych, posta- 
toi wszejkiemi środkami poprzeć Związek 
a 9tników Rolnych. `, 
y y a Związki zawodowe zastępując e- 
Romi interesy, swoich członków są jedy- 
podstawą rzymania uporządkowanych sto- 
tąków prasy i Związek Ziemian głoszący nie- 
Aep Tanie kiasowego Związku robotników rol- 
w rozmyślnie dążący do rozpętania burzy — 
Rady w każdem państwie bezwarunkwo 
j"Vony — jedynie w Polsce rząd pozwala sę 


Wg Ażyć | ujawnia wobec wszystkich oby” 
zy! swoją bezstlę wobec rzekomej potęg! 
«jan, 


ty, Klasa robotnicza w Polsce nie może po- 
iG, by jej organizację zawodową — wbrew 

Wwemu rozsądkowi — ignorowamo i inaczej 
wano aniżeli wszędzie w cywilizowanym 

tcię, doprowadzaląc do następstw szkodli» 

= dla społeczeństwa.” 

| mos! Piekarze, młynarze, rob. mąezni, eu- 

kiernicy, wędliniarze i rob. m ęóni, 
żę W niedzielę dnia 5/XI1 1920 r. odbędzie 
i Walne zebranie połą.zeniowe związków wy- 


AN 


| 


miesięcy wpiywy ogólne wyaosiy ly 681.850.000 fr. 


żej wymienionych tachów, które przystąpiły do 
Zw. Zaw. Rob. Przemysłu Spożywczego w Pol» 


sce. 

Zebranie odbędzie się o godz. %ej rano 
punktualnie przy ul. Żelaznej róg Grzybow- 
skiej w Kinie „Bajka“, 

Porządek dzienny: 1) połączenie się związ- 
ków i 2) wybory władz związku. 

Wstęp za okazan em książeczki członkow- 
skiej swojego związku. 


Ze Związku Metalowców. W czwartek odbyło 
się zebranie mężów zaufania 62 fabryk, omawiano 
szczegóły podanego do przemys owców projektu tu- 
mowy. Wybrano komisję pertraktacyjną, która na 
wtorek zaproszona jest do ukladów, 

Uchwalono, że wszystkio fabryki i warsztaty 
przez swych mężów zaufania lub delegatów muszą 
oficjalnie zg'osić swoje przystąpienie do akcji pod- 
wyżkowej i dostarczyć potrzebnych informacji w 
sekretarjacie związku najdalej do wtorku, 7 b. m. 

Ogloszono zebranie mitów pomocników. fa- 
bryczsych na niedzielę, na godz, 10 rano. 

Zetranie mężów zaufania ze wszystkich fabryk 
praskich na poniedzialek, na godz, 6 i pół w lokale 
związku, ui, Kępna 15, na Pradze, 

Ze Związku Robotników Miejskich (Al, Jero- 


zolimskie 56). Duja 8 b, > 
w P Światu, AL rozolitnskie 56, odbędzie 
się zebranie delgatów Wydz, VI t. jį. Zdrowia Pur 
Z, P, M. $. Wzywa sią Ulanów oddziału ware 
szawskiego, aby przybyli miezwiocznie dziś, (8-go 
grudnia) między godz, 6 a 7 wiecz, do Sekretarjatu 
Zw. (AL Jerozolimskie 58) w sprawie sobotniej 
konferencji z tow, pos.em Jędrzejem Moraczewskim, 


Żayranicą: 

Stowarzyszenie Soojalistyczne Robotników Pol 

skich „Zgoda“ w Zurychu (Szwajoacja). 
Zawiadam.a wszystkich byłych członków „Zgo. 
dy“, jak również bratnie stowarzyszenia z kra- 
ju i zagranicą, iż dnia 18 grudnia 1920 r. ob- 
chodzić będzie 25-letnią rocznieę swego istnie- 
nia. Specjalnych zaproszeń rozsyłać nie bę- 
dziemy z. powodu trudności technicznych. 

Adres dia korespondencji: „Zgoda“ Sekre- 
tarz Józef Dobrzański, Zurich I (Suisse), N'e- 
derdorfstr. 47. : 

Prosimy bratnie pisma o przedrukowanie, 


Zycie gospodarcze, 


Notowania gieldy warszawskiej, 

Dolary 540 — 490, Franki franc, 83,50 — 32.50. 
Franki szwazc, 88 — 78, Funty 1940 — 1840. Marki 
niem, 748 — 780. Korony ausirj, 108 — 102, Ruble 
(500) 420 — 410, 

Koleje belgijskie, W miesiącu październiku ko- 
leje belgijskie dały dochodu (brutto) 88.800.000 
irauków, z czego 24 miljony wplynęy z ruchu o= 
sobowego, 62.800.000 z towarowego. W ciągu 10 


od ROSA T, tük itra 
4 4RMAKIDROSSJY 


zwa sto) 
QUSY rum 


atinaria W Maogan | 


par kolei i szybach naftowych x większą 
lością wagonów ropy, benzyny i parati» 
ny a prawem wywozu 
do sprzedania 
Wiadomość: no.el Bris.ol; pokój 147 od 
*+—o PP. : 


PNI a pora a a S i A aK EA 


S AAD o godz. 6 w, | 


birada 


piątek, 3 grudnia 1920 r. 


Z Rady Miejskiej 


Oświadczenia klubu P, P, 8, i klubu Reiorm De 
mokratyczpych w sprawie jednoizbowyści, == Expo- 
sę prezydenta brzewieekiogo. 


Wezorajszemu posiedzeniu R, M. przewodniczył 
r, Oz, Brzeziński, 

Na wstępie przed porządkiem dziennym wice* 
przewodniczący R, M, tow, R. Jaworowski, w imie 
niu klubu P, P, S, zlożyj następujące 

oświadczenie przeciwko Sonatowi, 

Zbliża się moment ostatecznej decyzji Sej- 
mu usiawedawczcgy w sprawie Senatu. 

Sejm jednoizbowy to idea demolwacji i po 
stepu w dziedzinie prawodawczej. Dwuigbo. 
wość — system nozwojowo pochodzący z daw" 
nego na stany podzieloaego spoleczeństwa, 

Dwuizbowość — to sztuczną pizewaga klas 
posiadających ozy to drogą wirylizmu, czy ogra- 
niczonej ordynacji wybowczej, Dwuizbowość to 
kontorewolucja w dziedzinie prawa państwo- 
wego. Dwuizbowość to zabezpieczenie egoisty* 
cznych interssów wyzysku przed większością 
ludową. Dwuizbowość — to dalszą długa wal- 
ka w społeczeństwie o demokrację w dziedzi- 
nie konstytucyjnej, 

Zważywszy powyższe, klub radnych P, P. 
S. w Radzie stołecznego m. Warszawy, w poro- 
zumieniu, w imieniu szerokich warstw robot 
miozych wyborców swoich, oświadczając się za 
systemem jednoizbowym, gorąco protestuje 
przeciwko próbom uwstecznienią państwowe. 
go życia naszego Państwa, : 

Z kolei r, adw, Łypacewicz w teśże sprawłe, 
w imieniu klubu Refcrm Demokratycznych złożył 
oświadczenie podobnej treści, 

Na wniosek przewodniczącego zmieniono pro- 
jektowany porządek dzienny i przed innemi punk- 
tami wysłuchano exposé prezydenta m, st, Warsza» 
wy, p, P, Drzewieckiego, w sprawie budżetu miej 
skiego i ogólnego stanu finansowego sł. m, War- 


Sawy, 
expos prezydenta 


N 


Z obszernego Drzewieckiego 
dowiedzieliśmy się, iż gdy przed wojną miasto z 
dochodów miejskich i podatków pokrywało swoje 
wydatki, to poczawszy od 1916 r, deficyt miasta sta- 
łe wzrasta. A więc w r. 1916 wynosił 27 milj. mk., 
w r, 1917 — 69 milj., w r. 1918 — 112 milj., w r. 
1919 — 198 milj, Na rok bieżący preliminowany 
deficyt wynosił 250 milj, w rzeczywistości zaś się- 
ga już sumy 889 milj. przy wydatkach 1,200 milj, 

Magistrat uważa, żę deficyt można zwalczyć 
drogą poczynienia pewnych oszczędności w wydat- 
kach miejskich, oraz w drodze odpowiedniego pod» 
niesienia podatków miejskich, - - nU AED y 

Oszczędność da się przeprowadzić tylko przez 

lukcję licznego personelu pracowników i robot- 
ników, eo wymagałoby znacznego podniesienia wy- 
dajności pracy, Zaznacza jednak p. prezydenł, iż 
w porównaniu z pracownikami pańsiwowymi pra- 
cownicy miejscy pracują nie gorzej, Z ramienia 
miiasta ned sprawą oszczędności obraduje specjalna 
ku temu powołana komisja, ` 


go, na którym budżet mie 
Źródła podatkowe, z jakich wszystkie miasia na Za- 


chodzie korzystają, są Warszawie niedostępne, 


Na skutek przedstawień magistratu, Rząd 7a- 
wierza] udzielić miastu szeregu uprawnień, |] tak, 
Rząd zamierzał dać miastom 10% od podatku do- 
chodowego w całem Państwie, co dałoby Warszawie 
około 40 milj, Rząd proponował miastu podatek od 
nieruchomości, ale podatek ten jest tak nikly, że 
nię możną było go wcale brać pod uwagę. Razem 
wszystkie uprawnienia podatkowe proponowane 
przea Rząd, w razie uchwalenia ich przez Sejm, w 
także jest kwestją wątpliwą, przyniosłyby Warsza- 
wie w najlepszym razie do 250 mil, rocznie docho- 
du, œo przy obecnym budżecie stanowi %% część wy- 
datków, 4 
Magistrat, pertraktując z b, min, skarbu p, 
Grabskim, przedstawił caly szereg projektów por 
datków miejskich, ale spotkał się ze stanowczym 
sprzeciwem ministra, 

Z większem zrozumieniem spotkał się zarząd 
miasta w prezydjum Rady ministrów, gdzie niedaw- 
no odbyła się koufereneja w obeoucści prezydenta 
'Witosą 1 wice-prezydenta Daszyńskiego, Na konfe- 
rencji tej uchwalono powołać komisję z udziaiem 
min. spraw wewnętrznych, min, skarbu, Związku 
miast i posłów miejskich, Pierwsze zebranie komi. 
sfi ma się odbyć w nadchodzący poniedziałek, 

Deficyt m. st, Warszawy w dniu dzisiejszym się- 
ga sumy mk, 839 miljonów, zaś stan zadiużenia 848 
milj, marek, Pomimo to p, prezydent Drzewiecki 
jest dobrej myśli, gdyż przed wojną obdłużenie mia- 
sta stanowiło polowę majątku miejskiego, obecnie, 
wskutek wzrosiu wartości nieruchomości miejskich, 
stanowi tylko 1/,, część wartości majątku miejskie- 
go. zaś przy uwzględnieniu zaliczek rządowych — 
tylko 4/ę część wartości majątku, 

Przechodząc do sprawy wydatków nadzwyczaj 
nych, p. prezydent wylicza, że na najpilniejsze in. 
westyeje, jak na powiększenie taboru tramwajowe- 
go, na zakup maszyn do stacji tiltrów i wodociągów, 
na budynki szkolne i t, p. potrzebaby zaciągnąć po 
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życzkę conajmniej 10 miljardów marek, Pan prezy 


dent uważa, żę taką pożyczkę należy zaciągnąć w 
walucie zagranicznej, nie należy to jednak do rzeczy 
łatwych ze względu na wysokie oprocentowanie 07 
becnie kapiiniów zagranicą, P. Drzewiecki mą jede 
nak pewne widoki na Amerykę, gdz.e niektóre mia- 
sta niemieckie i francuskie ułokowały ewoje obligi, 
złożył oświetczenie 


(Królewska 17). W nocy z 1 na 2 grudnia przybył 


mistrza. ; 


dla bliższego zapoznania się z treścią. Oświadczenie 
to poparli re. Libicki į Łypacewcz, W konkluzji p, 
prezydent Drzewiecki przyrzekł exposé wydruka» 
wać w najbliższym uumerzę „Dziennika Zarządu m. 
st. Warszawy”, 

Po przerwie p, Szwalbe odczytał interpelację w. 
sprawie ordynarnego traktowania kupujących w 
niektórych składnicach miejskich, jak np. przy uk 
Nowolipki nr. 48. 

Przyjęlo nag'y wniosek grupy radnych w sprz» 
wie opodatkowania 10% biletów na widowiska i do 
teatrów w d, 5 i 19 b, m, na rzećz Czerwonego Krzy- 
ża. 


Postanowiono na wniosek z, Gromki urządzię 
w nadchodzący poniedziatek specjalne posiedzenie - 
R, M. dla omówienia kwestji aprowizacj, - 

Na wniosek r. tow, Jaworowskiego na posie 
dzeniu tem każde ugrupowanie ma się wypowie” 
dzieę przez jednego generalnego mówcę, ł 


CY ERIK [i tmu „CC: 


> dy nacka) 
Dziś, B-a w. S-gì Dzień owego, 


Gzaru,ącego Progr. Grudniowego 


złożonego z niezwykłych atrakcji z udz, BIM-BQO- 
A, w nowym repertuarze. 


Kronika. 


Od dwuch dni trwa bojkot pism warszawskich, - 
zorganizowany przez hurtowych sprzedawców = 
pism, którzy, korzystając z podwyższenia cen na 
pisma, zażądali zamiast proponowanych przez wy- 
dawnictwa 80 ięn'gów od egzemplarza — 50 toni- 
gów, a dla sprzedawców ulicznych — 1 markę, s 

Dziś odbędzie się w tej sprawie zebranie wy- © 
dawców, 


Pod adresem Dowództwa Żandarmerji Pelowej 


do Warszawy z Modlina wachmistrz Kazimiera Tae 
bor, przydzielony do tutejszej żandarmerji polowej, 
w celu przeniesienia się do szpitala w Modlinie, 
ponieważ jest chory, powinien się dłużejlleczyć i 

jako siia fachowa potrzebny jest w szp.łału modliń- 
skim, Pomimo, iż Tabor przywiózł ze sobą zaświad» ` i 
czenie odnośne od kierownika szpitala w Linie, 
pomimo, iż żona Tabora jest również chora, nie poe 
biera żadnej zapomogi od 3-ch miesięcy i ma pół 
roczne dziecko, którego nie może sama wyżywić, 
pomimo wreszcie, iż Tabor ma za sobą poważne 
zasiugi wojskowe (jak udział w rewolucji antyaue 
strjackiej 4 lutego 1918 r, w zatoce Kolarskiej i ur. 
dział w obronie Lwowa) rotmistrz od spraw osobie 
stych przy Do ie Żend, Pol, odmawia Tabo» 

rowi zwolnienia ze slużby tutejszej i zwleka z odr 
powiedzią, Tabor musi wracać do Modlina 8 grude 
nia j nie ma czasu na dalsze nagabywanie p, rob i 


A 


Czy Dowództwo Żand. Pol, nie powinnoby poe 
uczyć pesniących służbę oficerów, aby przychylniej s 
traktowali sprawy szeregowców, zwłaszcza ludzi Ue 
bogich, steranych wieloletnią wojną Í nieszcz ie 
rodzinnem? SE f 

Chleb, Wydział zaopatrywania komunikuje, i4 
punkty sprzedaży są obficie zaopatrzone w chleb 
ludność jedaak stolicy ociąga się z wy! r 
tegoż, oczekując na chleb tylko pszenny, W 
zapobieżenia czerstwieniu lub zepsuciu się chleba, 
Wydział zaopatrywania wydał polecenie, by punkty: 
sprzedaży wydawały na karty chlebowe w połowie 
chleb żytni i w połowie chleb pszenny. Wzywa 
przeto ludność, by wykupywała znajdujący się | 
punktach sprzedaży chleb, bez względu na rod 
gdyż chleba pszennego może zabraknąć, karty 
chlebowe bezwzględnie prolongowane uie będą, 


Węgiel, Z powodu ponownej zwyżki ceny wę 
gla w kopalniach, ora podwyższenia taryfy kolejg= 
wej składy opałowe u zaopatrywania z dm 
8 grudnia r, b, sprzedawać będą węgiel po nae 
następujących: w sprzedaży hurtowej — 
grubszych gatunków — po mk, 48 za pud orzech 
i pospó'kę po mk. 42 aż pud z dostawą w śródmiee © 
ściu; w sprzedaży detalicznej węgiel grubszych gm 
tumików po mk, 40 za pud, orzech Nr. Ill i pospół> © 
kę po mk, 34 za pud, logo skład miejski detaliczny, © 

Pociąg Warszawa — Kraków, Poczynając od 
29 listopada uruchomiona została nowa para p> = 
ciągów osobowych pomiędzy Warzawą i K: 


AL 


Komunikacja bezpośrednia Warszawa = Łódź, 
Poczynając od 2go grudnia uruchomioną zosaje 
nowa para pociągów osobowych Nr.Nr. 31 i 82 po- 
między Warszawą GŁ i Łodzią Fabr, przez Kolus 
ki według rozk'adu następującego: i 

Pociąg Nr, 81: Warszawa Gl, odjend 20.05, 
Łódź Fabr. przyjend 28,56, i 

ea A 
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Pociag Nr, 82; Łódź Febr, odjazd NE 
szawa Gł. przyjazd 10.00, ai 4 
Pożar wagonu Na stacji . 
przy 6-ym ies koiak 
126, kszy oodll Mię Aila 
r is A 
zań bopita ni Wiadys'aw 


Malinoweki 4 Dymitrg. 

Homutow, jadący w tymże wagonie, Wskutek ią 

towiego ruchu parowozu dia pt 
dj 


cego wegonu, w jed ym a wagonów 
zamka iażdżyły pozę peenei 
emu, zone 
g piecy! a 


ięle drzwi zm 
ciechowi Radi 
iaków s 20 kirami Hiki 
SR omutowe. Podac osta! 


dzenię ustali 
się somy od 
przez beksicie 


ata. AKIRRCORZÓW OSS E 


Poszwankowani po opatrunku udali się w dalszą 
drogę, 

(m) Milojnowa kradzież, Z mieszkania p. Lud» 
wika kttingera, przy ul, Moniuszki Nr, 8, skradziQ= 
no, zapomocą odjęcia sztaby żelaznej przy drzwiach 
kuchennych, 106 sztuk akcji Warsz. iabryk cukru 
na sumę 1.500.000 mk, 14 akcji Tow. „Zawiercie” 
na sumę 3 i 
na sumę 8.000 marek, 5 akcji Tow, „Lilpop, Rau i 
Loewensztein* na sumę 70.000 mk., oraz 200 mk. 
gotówką, kołnierz tutrzany, periumy i bieliznę, © 
gólnej wartości 200.000 mik, 

(m). Wypadki samochodowe, Na ul. Górczew- 
skiej samochód wojskowy (numer. uiewiadomy ), 
raejechał  61-letnig  Marjannę Staukiewiczową 
Miynarska 45), która zostala ogólnie potłuczona 
i w stanie ciężkim przewieziona do szpitala Dzie- 
eiątka Jezus, $zmochód umknął, | 

— Samochód wojskowy ur. 11409 najechał? na 
ul, żelaznej na Mendla Goldmama (Prosta 17), któr 
ry ulegl lekkim obrażeniom ciala. i 

— Przy zbiegu ul Twardej i Żelaznej samo- 
dhód ROWY TE ST kaeh na PACA 
przez jezdnię Pay: nowakiego (pl, Kazim 
rza Wielkiego Nr. 9) i Stanislawa Kuźnieckiego 
(Chmielna Nr. 122), Poszwankowanych posterun- 
kowy przewiózł dorożką do szpiłala Dzieciątka Je- 
mus, skąd Klijanowski, jako mniej potłuczony, po 
nalożeniu opatrunku, udał się do domu, zaś ` Kuż- 
nicki, który doznał cięższych obrażeń, w stanie nie- 
przytomnym pozostał w szpitalu, Pomocnika szołe- 
ra aresztowano i wraz z samochodem odprowadzo- 
mo do VI-go Komisarjatu. 


e T aa ai wawy th o 


| ofu sądowem sprawę z oskarżenia Aleksandra So- | tystycznych kierownictwa. Np. 


PE TT ETA WE POR E TE FOTY A 
Haie : e WIEZY wy. 


„ROBOTNIK“, piątek, 3 grudnia 1920 r. 


sędziego Š, Zaleskiego, rozpozrąwszy na posiedze- 


beimana z art. 3 ustawy z 80 stycznia 1920 r, na 
zasadzie art, 3 14 ustawy z 30 swycznia 1920 r., w 
przedmiocie odpowiedzialności urzędników za prze- 
stępstwa popeinione w chęci zysku, art, 25 i nast, 
kod, kara., art, 662 kod. karn., at, 771 p. 8 U, P. 
K., mocą wyroku prawomocnego jako jednogiośne- 


stały mieszkaniec osady Pławno, gminy Gidle, ,po- 
wiatu romskowskiego, winien jest tego, ża w marcu 
1920 r. przyjął, jako zawiadowca  siacji kolejowej 
Lipno, od Jana Miechowskiego w Lipnie 200 marek 
w charakterze korzyści majątkowej za udzielenie 
2 wagonów i skazuje tegoż Aleksandra Jana Sobel- 
mana na osiem lat ciężkiego więzienia i pozbawie- 
pie praw wymienionych w art, 25 i nast, kod. karn., 
z zaliczeniem podsądnemu  Sobelsonowi kosz.ów 
sądowych, 300 mk. opiat sądowych i zwrotu. mą 
rzecz skarbu Państwa przestępnie otrzymanej ia- 
pówki w kwocie 200 marek, (P. A, T). 


om ROCA TD f 
Teatr i Muzyka. 
TEATR POWSZECHNY, 
„Kontroler wagonów Bypialnych”, krotochw a w 


8 aktach A:ebBNA:Te B»auma. Praimjęra w uzar- 
nym korcie“, 


Autor „Pani X“ wprowadził typ prawdziwe- 
go kontroiera wagowów sypialnych, demaskujące- 


1 
į 


ZA ZOO 2 O W O A G NN 


świadczące bynajmniej o wyższych aspiracjach mr» 
„Wybuch rozejmu“ 
T, Stacha, niema ani krzty humoru i aryginaliych, 
świeżych melodji, Bańkowska doskodaie uuawajaą 
dziecko-olkryma, a Sarnecki, Winiaszkiewicz i Ra- 
packi (sym) grali z humorem, Bukojemska lepiej 
tańczy, niż gra, Orkiestra za mało widać odbyła 
prób, gdyż dość często gsata za g:0śno i to w teme 
pie szybkiem. M L, 


Z Opery, Dziś „Zamoro oczy”, oraz balet 
„Szeherezada”'. 

Teatr Polski, Dziś po raz 75 „Prygmaljon*, Ju- 
tro po raz pierwszy arcydzieło Ibsena „Rosmere- 
hola. à - 

Teatr Reduta, Dziś „Pomsta“, © 

Teatr Mały, Dziś i dni następnych „Powódź“. 

Teatr Praski, Dziś „Kordjan”, 

Teatr Powszechny, Dziś po raz ostatni „Kon- 
roler wagonów sypialnych“, A 

Z Filharmonji, Dzisiaj wielki abonamentowy 
koncert symfoniczny pod dyrekcją p. Birmbauma. 
Wykonana będzie symionja „Bócklinowska* Hube- 
ra, oraz uwertura „Gwendolina“ Chabrera. Solista 
prof, Eisenberger wykona koncert fortepianowy 
d-moll Brahmsa, 


Do dyspozycji Naczelnika państwa. 
Jako kara Bolesław Rozenfolt mk, 500, 
Jako podatek okienny Kliszyński Juljan, 

Chrubieszowską 10 — mk, 50, 

Na Wydział opieki i wychowania dziecka robotnich 
Prenumerator z ul. Jasnej 6, zamiast napi” 

rozmosicielce, jeko karę za aiedokladze 

mk, 10. 

Na bezrobotnych chrześcijan i żydów. 
Zamiast wieńca na grób Juljusza Błażeja 

go, długoletniego mechanika szpitala Staro: 

nych na Czystem, Administracja, urzędnicy i 


icy szpitala mk, 1,000. i ; 


+ 

skiej Mł Wslęscić 
Optyk „Rakord Zabia 7. 
Nadszedł wielki wybór: okularów, 
binokli, aparatów do golenie 
I brzytew. veohran aozo prze” 
ciw ohorobam wenerycz= 
mym. Szpryce gumowe hygie- 


i i Jerzego Godefroid w chwili pełnienia ubo- POKWITOWANIA niczne dla Pań. 7380 
(m), Rabunek w pociągu, W wagonie pociagu go z Hre-zrafomańika. | k Me a oaa eee 
mi Wolkowyskami a Zelwą, trzech mężczyan wiązków tegoż, Teściowa — poetka-grafomanka. | = 
w dich wojskowych napadło na pasażera | która dosiada Pegaza i przebywa na  Parnasie, Na pomnik tow, Korczaka, Dr. Jelnick:i 
Zelika Kaplińskiego z Nowogródka i zrabo- | zgrądzana żona, oraz cały szereg zabawnych po J. 8. mk, 100. gear yo 


wadi mu 100.000 marek i 5 funtów sierlingów go- 
%ówką oraz listy do Ameryki i dowody osobiste, 


aeaoe et 


Z sądów. 


Ukaranie niesumiennego urzędnika, 
W dniu 21 października r, b, Wydział karny 


staci, przebywają u państwa Moa papin w Auteil, 
Farsa o dość zręcznych pow'klaniach, bawi nie- 
tylko widzów, lecz i aktorów, 2 których wymienić 
należy: Różańska, Szpakowską, Szyadlerównę, 
Chmielewsikego,  Fuchalskiego i Staniewskiego. 

W „Czarnym Kocie”, odbyła się premjera, 
na którą ziożyły się jednoaktówki; „Aero-panien- 
ka“, „Wybuch rozejmu“ i „Dziecko-olbrzym”, nie 


Na praaę socjalistyczną, 
Robotnicy firmy Z. P, Elsztein mk, 220. 
Fabryka wyrobów papierowych Natanie! Roch- 
mav, jako pozostawiony zadatek za kupno a nieode- 
brany mk, 300, 
Na plebiscyt górnośląski, 
* P, Nowakowski mk, 25, 


ħowoyrsnzsą 22. horon 
skórne i weneryczne. 10—| 
i 5—7. Panie 12—]. 
Paita fokowe eleganckie, po- 
pielicowe, kołnierze, muf- 
ki, tanio. Obsialunki, przeróbki, 
Pracownia krawiecko-kuśnierską, 


Br. Unkiewi Hoża Nr. k 
1217. © że dz 


wid 


ka 


> 


zako | 
p 


t 
| 
i 
280,000 mk, pożyczkę odrodzenia Folie | uznaje, iż Aleksander Jan Sobelman, lat 88, 


mdu okręgowego w Plocku, pod przewodnictwem 


i Polskiego Przemy Klinem 


e F r 


- POLNAFT" 


Xss Bielańska Nr. 18. 


Sprze laż produktów nailowych ` 
na eksport. | 


oda. ET SWW. w ao k4 4 ok * 4 


) sce agis 
ha ubrania sprze 
o cenac 


g Widia ma eny w tiny bolera mies ER mata E a 
Poska Centrala Hardin Niomi TIERE 
S. Wegenko i S:* 


wprost bramy, Mieczysław Cie” 
Jedw ab kredkowy 10 Sienna I8 Płatek. 
do pisania używane 
= Warszawa, Kacza 24, tel. 


pichałł, 
P rzędzą dkiEśkiYdA popek 
MASZJRJ rożnych systemów, 
ston Derle kupno, sprzedaż, zamiana, re- 
. Ce 


ny, specjal, matematyka do k! 

wyższych 1 do matury, Ojef 
biuro 'ogłoszeń Pletraszką, M3“, 
szałkowska 115, pod HT 5. 2 


ny nauczycięł, ma wolne godzi” 
paracje. Feliks Kon, Złota 27, 
telefon 24-84. Kupuję rownież 
rosyjskie, nawet zepsute. 7083 


C 
A PERSEE D. 


skiepu 137017, 


= 
E 
E 
z 


pore coz kantoru £66-i4, V e E a c OŚ ia setuczne rozmaite kupuję 
L. . akalar ay paaa igdi Parn: dobrze, Granic 

. , g u +, |ò, M. 4 

Hurtownicy 1 tabrykanc', proszeni między godz. 5 a 7 wieczorem, Sznurowadła [gz iew orines e ; 
pappaa zz nna A 


7085 
ktedawtor 


dwórzu Jerozolimska 47. 


«mana eznwyz -O mał a wid 


naczelny: dr. F. Beri. 


Wydawca: Rada Naćz. P. P. 8. Oabito w arukarni robotnika“, Warecka 7. 
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